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roczyste otwarcie gmachu izby skarbowej 


OUhyłq..zję wczoraj przy udziale przedstawicieli władz i społeczeństwa 


„teńkmy gmach w Al. fościuszki stamie się ozdoba miasta 


W dniu wczorajszym o godz. 12,30 
po poł. odbyło się uroczyste poświęce- 
nie nowowzniesionego, imponującego 
gmachu łódzkiej izby skarbowej przy 
Al. Kościuszki 83. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele miejscowych 
władz z p. wojewodą Jaszczołtem, wice 
wojewodą dr. Roznieckim, J. E. ks. bis- 
kupem dr. W. Tymienieckim, pułk. dypl. 
Chilarskim, prezesem sądu okręgowego 
Bełżyńskim, prezydjum i dyrekcją Izby 
Przemysłowo - Handlowej, starostą 
Dychdalewiczem, zastępcą starosty Ro- 
sickim, starostą Rżewskim i kuratorem 
Gadomskim na czele oraz liczne rzesze 
miejscowego społeczeństwa, w osobach 
wybitnych obywateli, pp. Barcińskiego, 
dyr. Wł. Landsberga, dyr. Wł. Srze- 
dnickiego, Ludwika Cukiera, dyr. Pa- 
włowskiego, prezesa Zygmunta Fiedle- 
ra, prezesa dr. Sachsa, prezesa Babiac- 
kiego, następnie przedstawiciele gminy 
żydowskiej, reprezentanci prasy oraz 
delegaci wszysttkich organizacyj społe- 
cznych, zawodowych i 
kupieckich, Władze skarbowe reprezen- 


stowarzyszeń ilaruije 


i towali pp. prezes izby skarbowej Z. Ku- 


charski, naczelnik Najder, Sidorski, Wa 
cław Kierski, dr. T. Nowowiejski, B. Ma 
zurowski, Hyrzycki oraz naczelnicy 
łódzkich urzędów skarbowych. 


Ministra skarbu reprezentował de- 
legat rządu p. wice - minister skarbu 
dr. Stefan Starzyński w towarzystwie 
wyższych urzędników ministerstwa 
skarbu. 

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
świętą, odprawioną w kościele Matki 
Boskiej Zwycięskiej, poczem nastąpiło 
poświęcenie nowego gmachu łódzkiej 
izby skarbowej, dokonane przez J. E. 
ks. biskupa Tymienieckiego. 


Pierwsze okolicznościowe  przemó- 
wienie wygłosił w podniosłych słowach 
J. E. ks. biskup Tymieniecki, który po- 
wołał się na słynną cytatę Staszyca, 
głoszącą wzniosłą tezę, iż nie ten naród 
jest wielki, który nie płaci danin na 
rzecz swego państwa, lecz ten, htóry o- 
ze siebie wiele na rzecz swej oj- 
czyzny. 


-= Kazanie swe zakończył J. E. biskup 
wezwaniem pod adresem urzędników 
skarbowych, by w nowym pięknym 
gmachu pracowali z samozaparciem i 
poświęceniem dla dobra państwa i kie- 
rowali się jaknaidalej posuniętą sprawie 
dliwością w stosunku do obowiązków 
społeczeństwa. 

Następnie wygłosił przemówienie 
wice - minister skarbu p. dr. Starzyński, 
które podajemy poniżej. 

Zkolei zabrał głos wojewoda Jasz- 
czołt, który wyraził pod adresem mini- 
stra skarbu podziękowanie za podiacie 
inicjatywy, która doprowadziła do 
wzniesienia pięknego gmachu izby i wy 
razit życzenie miejscowym  skarbow- 
com owocnej pracy w nowej, pięknej 
siedzibie. 

Zkolei zabrał głos prezes łódzkiej iz- 
by skarbowej Z. Kucharski, który w bar 
wnych słowach skreślił historię Łodzi, 
ilustrującą żywiołową potęgę rozwojo- 
wą od pierwszej chwili swego powsta- 
nia. Mówca podkreślił, iż Łódź niezwy- 
kle bogata w potężne warsztaty pracy 


jest niestety pozbawiona pięknej szaty 
zewnętrznej, a w pierwszym rzędzie re 
prezentacyjnych gmachów, które są 0- 
zdobą każdego wielkiego miasta. 

Nie jest to winą łódzkiego społeczeń 
stwa, które budowało swe miasto w 0- 
kresie niewoli, gdy zaborca przeciwsta- 
wiał się jakimkolwiek wpływom obywa 
teli na rozwój miasta. 

Następnie p. prezes Kucharski zobra- 
zował dwuletnie etaty niezmordowanej 
pracy przy budowie gmachu i zakoń- 
czył swe przemówienie podziękowa- 
niem w imieniu swoim i wszystkich 
swych kolegów skarbowców pod adre- 
sem ludzi, którzy przyczynili się do 
wzniesienia gmachu izby skarbowej. 

Po przemówieniach w reprezentacyj 
nych salach gmachu izby uczestnicy U- 
roczystości w niezwykle serdecznym 
nastroju spędzili parę chwił przy wspól- 
nem śniadaniu. 

Wieczorem odbył się raut wydan 
przez Stowarzyszenie Skarbowców. 


Przemówienie wicemin. Starzyńskiego 
Dzięki hartowi i prężności organizacyjnej przemysiu— 
łódź wyjdzie zwycieęsiso z irudmej suína CHE 


Szanowni Panowie! Otwierając w 
imieniu pana ministra skarbu nowy etap 
pracy łódzkiej lzby skarbowej, uważam 
za swój obowiązek choć w kilku sło- 
wach podkreślić znaczenie Łodzi w na- 
szem życiu gospodarczem, a tem sa- 
mem i w naszej skarbowości. 

Przyznam się, że byłoby mi o wiele 
przyjemniej, aby uroczysty akt poświę- 
cenia tak wspaniałego gmachu, miał 
miejsce nie w okresie kryzysu gospo- 
darczego, a w okresie 

wysokiej konjunktury, 
gdyż Łódź jako ośrodek przemysłu włó 
kienniczego z natury rzeczy odczuwa 
najsilniej zmiany  konjunkturalne, zaś 
nasza uroczystość bardziej jest związa- 
ną z wysoką konjunkturą, aniżeli z de- 
presją gospodarczą. 

Gdy jednak uprzytamniam sobie hi- 
storję powstania Łodzi, iście amerykań- 
skie tempo jei rozwoju, tempo, które na 
miarę współczesną porównane być mo- 
że tylko z tempem rozwoju Gdyni, gdy 
uprzytamniam sobie zwycięską walkę 
Łodzi z szalonemi trudnościami, jakie 
jej czynił rząd rosyjski w celu popiera- 
nia konkurującego z Łodzią przemysłu 
moskiewskiego, gdy potem przypomnę 
niebywale wprost zniszczenie przemyslu 
łódzkiego przez okupanta niemieckiego, 
który spowodował blisko 

dwumiljardowe straty bezpośrednie 


nie licząc pośrednich — i gdy wreszcie 


przypomnę szybką zadziwiającą wprost 
odbudowę przemysłu łódzkiego, który 
zwłaszcza w dziedzinie bawełnianej po- 
trafił w ciągu kilku lat przewyższyć 
swą produkcją cyfry przedwojeńne 
to w tych okolicznościach — w Łodzi 
— nie wydaie mi się paradoksem nawet 


sytuacja świecenia pięknega gmachu W | 


okresie kryzysu gospodarczego. 
Przemysł łódzki, który wykazał tyle 


hartu i prężności organizacyjnej, żv roz 


woju jego nie mogły zahamować wspom 


niane przeze mnie 

złośliwe trudności zaborców, 
ani dotkliwe rany wojenne, ani przeby- 
ty już w czasach naszej niepodległości 
kryzys poinflacyjny z lat 1924 i 1925, 
niewątpliwie wyjdzie zwycięsko i z obec 
nego okresu kryzysowego. 

To są elementy natury psychicznej, 
które obok cyfr muszą być brane pod 
uwage, gdy się mówi o znaczeniu Ło- 

zi. 

Cyfrowe zaś określenie znaczenia 
Łodzi, wyraża najlepiej stosunek robot- 
niko - godzin przepracowanych w 1929 
roku w Łodzi do robotniko - godzin 
przepracowanych w całym przemyśle 
przetwórczym, wynoszący około 30 
proc. A zatem Łódź wykonuje blisko 
jedną trzecią część prący calego prze- 
mysłu przetwórczego w państwie, 

Cyfry te są tak wymowne, że zbęd- 
nem byłoby je objaśniać. — Rola i zna- 
czenie Łodzi w przemyśle polskim wy- 
znacza jej również znaczenie i w naszej 
skarbowości. Okręg łódzki zajmuje też 
drugie po Warszawie miejsce we wpły- 
wach skarbowych z podatków bezpo- 
średnich, ustępując go innym okręgom 
tylko w okresach kryzysu jak to- się 
EEESC OEA 


Sosnowiec, 28 września - 


przed poł. aresztowano w Kałuszu w 
związku z likwidacią „Płasta* 13 osób, 
gdyż ujawnione zostały ich antypań- 


stwowe wystąpienia i kontakt z ukra- 
ińską organizacją wojskową. 

= W liczbie tei aresztowano miejsco- 
wych sędziów Stefana Gładyszewskie- 
go į Wincentego Miklasiewicza, na pod- 


zdarzyło w roku 1925, a częściowo i 
1926 — i jak to obserwować możemy w 
pierwszych siedmiu miesiącach roku 
bieżącego, 

Zbieżność interesów skarbu państwa 
z interesem życia gospodarczego jest 
tak oczywistą, wobec tego że bez roz- 
woju tego życia wysychają źródła, z 
których skarb czerpie swe środki — wy 
daje mi się zbędnem zapewniać obec- 
nych tu przedstawicieli sfer gospodar- 
czych o tem, iż depresja gospodarcza, 
jako dotyka te stery jest najszybciej od 
czuwaną przez skarb państwa, 

Aparat skarbowy jest i musi być 
najbardziej czulym na zmiany konjunk- 
turalne w życiu gospodarczem, musi 
się wżywać w jego troski i potrzeby. 
Sądzę, że np. niedawne zarządzenie w 
zakresie zwrotów ceł są niewątpliwie 
wyrazem tego odczucia potrzeb prze- 
mysłu włókienniczego. Niestety, grani- 
cę wszelkich możliwości w polskiei po- 
lityce skarbowej jest bezwzględny na- 
kaz utrzymania równowagi budżetowej, 
Ta równowaga, pomimo niesprzyjają- 
cych okoliczności, utrzymywana jest 
dotychczas i utrzymywaną będzie bez- 
względnie nadal, co niewątpliwie musi 


Aresztowanie dwuch sędziów 


za amíypańsiíiwowa CizicnłłanimmopoŚĆ 


stawie pisemnego zezwolenia sądu ape- 


Dnia 28 b. m. około godziny 1l-ej| lacyjnego we Lwowie w myśl art, 81 u- 


sławy o sądach i po uchwale sądu dy- 
scyplinarnego przy sądzie apelacyjnym, 
zapadłej na wniosek prokuratora. 
Między aresztowanymi znajduje się 
m. in. Iwan Alamec magister praw i kan 
dydat adwokacki, Stefania Portyłowa— 
urzędniczka magistratu i Eleonora Skru 
tówna — nauczycielka ze wsi Kamień. 


być zrozumiane przez stery gospodar- 
cze, które w pierwszym rzędzie odczu- 
wały przed paru laty skutki braku rów- 
nowagi budżetowej. — 

Dążeniem naszem jest aby lzba skar 
bowa łódzka przez utrzymanie stałego 
i bliskiego kontraktu z reprezentacją Ży 
cia gospodarczego miała możność jak- 
najlepszego wykonywania swych trud- 


branie ustalonych przez ustawy Świad- 
czeń na rzecz państwa bez jakiegokol- 
wiek hamowania rozwoju produkcji czy 
handlu. 

Wprawdzie cyfry zatrudnienia przę- 
dzalni i tkalni w lipcu roku bieżącego sa 
blisko o 10 proc. mniejsze aniżeli w lip- 
cu roku ubiegłego, jednak stan zamó- 
wień w tymże miesiącu określony Z0- 
stał znacznie lepiej aniżeli w roku ubie- 
głym. Gdy bowiem w lipcu 1929 r. od- 
setek zamówień dobrych wynosił 0,3%, 
średnich zaś 27,3%, to w lipcu r. b. stan 
zamówień dobrych określony został na 
2 proc., średnich zaś na 41,9 proc. Odpo 
wiedniemu zmniejszeniu natomiast z 
72,4 na 56,1 proc. uległ odsetek zamó- 
wień złych. Temu zapewne przypisać 
należy, że stan bezrobocia w Łodzi wy- 
noszący jeszcze w dniu 1 lipca r. b. 40 
tys., z tego spadł na dzień 6 b. m. na 
30,4 tysiące osób. Na tle trwającego 
jeszcze kryzysu są to niewątpliwie obja 
wy bardzo pomyślne. Ponadto kryzys 
obecny jest znacznie mniej głębokim od 
tych wstrząsów jakim Łódź w latach 
ubiegłych ulegała a jakie dzięki zazna- 
czonym przeze mnie walorom pomyśl- 
nie zwalczała, 

Pozwala mi to wierzyć, równie 
pomyślne zwalczonym zostanie i kry- 
zyS obecny, czemu nie może przeszko- 
dzić praca aparatu skarbowego, prowa- 
dzona w myśl krótko wyłuszczonych tu 
zasad harmonijnego współdziałania ze 
sferami gospodarczemi. 


E obowiązków, mających na celu po 
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Co mówi wojewoda Grażyński 


o aresztowaniu Korfantego i nieudanym strajku? 


kiemi środkami złamany. Sądzę, że mój|dłem na ten teren, aby urzeczywistnić 


Katowice, 28 września. 
(Polska Azencja Telezraficzna) 

Dzisiaj ukazało się specjalne wyda- 
nie „Polski Zachodniej”, w której ogło- 
szono wywiad redaktora tego pisma z 
wojewodą dr. Grażyńskim. Wojewoda 
omówił przyczyny rozwiazania sejmu 
śląskiego oraz jeden ustęp wywiadu po- 
święcił sprawie nawoływania opozycji 
do strejku demonstracyjnego w związku 
z aresztowaniem byłego posła Korfante- 
go, 

Na zapytanie, jak się p. wojewoda 
zapatruje na proklamowany w piątek 
strejk generalny, wojewoda Grażyński 
odparł: 

—Rzecz charakterystyczna. że do 
strejku nawołują stronnictwa polityczne 
i zwracają się z apelem do robotników, 
którzy chyba nie mają żadnego interesu 
w tem, aby bronić aresztowanego na za. 
rządzenie władz sądowych. Co o osobie 
wchodzącej w grę, jako o trybunie ludu 
sądziły w r. 1928 i 1929 te same partie: 
NPR i PPS — to ogólnie jest znane. Nie 
znajdowały dość słów potępienia właś 
nie z punktu widzenia dokonanei ich zda 
niem zdrady interesów robotniczych i 
zaprzedania się kapitałowi. Teraz wzy- 
wają robotników do stanięcia w jego 
obronie. 

Cóż ja mogę na ten temat wiecej po- 
wiedzieć? Uważam, że streik może być 
stosowany przez robotników w celach 
gospodarczo-socjalnych i wtedv kiedy 
ma szanse wygrania. Strejk polityczny 


lest niedopuszczalny I musi bvć wszel- 
ALLA EEANN] 


pogląd jest zgodny z interesami szero- 
kich mas robotniczych, które nie pozwo= 
lą, aby na ich skórze toczyły się roz- 
grywki partyino-polityczne. Przysze- 


program całego społeczeństwa. Szero- 
kich warstw ludowych i robotniczych w 
rzetelnej i sumiennej pracy, a nie w myśl 
demagogji partyjnych krzykaczy. 


Korfanty został aresztowany 


ze przesiępstiwwo kryminalne 


WARSZAWA, 28 września. 


(Polska Agencja Telegcaficzna), 


Na skutek skargi, wniesionej przez | ( 


władze nadzorcze Banku Śląskiego, oraz 
po sprawdzeniu w dochodzeniu podstaw 


tej skargi, prokurator sądu okręgowego | W 


w Katowicach zarządził zatrzymanie b. 
posła na sejm śląski Wojciecha .Korian- 
ego. 

Sędzia śledczy, upatrując w inkrymi- 


nowanym Korfantemu czynie cechy prze 
stępstwa, przewidzianego w art. 591 k. kė 
oszustwo), zastosował do niego. zgod- 
nle z art. 165 K. P. K., jako środek za- 
poblegawczy tymczasowe aresztowanie. 
dochodzeniu prokuratorskiem znajdu- 
ją się jeszcze inne sprawy ze skarg 
przeciwko Koriantemu o przestępstwa 
natury kryminalnej. 


iemcy podwyższyly 
clo 
szenicę 
ES ela, 28 września 
) 
(Polska Agencia Telezraficzna 
juro Wolia donosi: Ze KET 
niez_rykle wielki spadek cen R m 
świadków rząd Rzeszy Na mocy 
wnielya SPEAR 2 
rolnictwa z dnia t9. * 
SZA, l, stawki celne Z 15 WEZ 
18.50 ni *k. od centnara RZA Ak 
ważności'a od 28 września T. bę 3 
éne rozpo! "ządzenie ogłoszone Z 
Dzienniku .lgow Rzeszy 27 b. m. 


Podwyżka ce! zkJA pszenicę kuce 
; "wiednią po 
pba kusnlez, odpe z ~ przemiału ró- 


ceł na mąkę pochodzącą 4 
Żnych gatunków zboża za 
owsa i jęczmienia. 2] 

Cło na mąkę wynosi obecnie w rezul? 
tacie 28 marek i 50 fen. 


Dwa gimnazja ruskie zamkniete 
za aniypaństwową i zbrodniczą działalność uczniów 


Z Warszawy donoszą: 


— Uważam, — powiedział min. Czer 


Minister oświaty zamknął państwo: | wiński, — że jednym z naielementarniej 
we gimnazjum z ukraińskim językiem |Szych obowiązków każdej szkoły w Pol 


wykładowym w Tarnopolu, oraz pry» | SCe 


jest wychowywanie swych uczniów 


watne gimnazjum ukraińskie w Roha» | do wiernej służby państwu I do zgodne” 


tynie, 


go współżycia wszystkich jego obywa- 


Z dniem 27 b. m. zajęcia w obu tych | tell- Zresztą jest rzeczą jesna, że szkoła, 
zakładach zostały przerwane i lokale która tego obowiązku nie spełnia, nie 


zamknięte. 


a: 
.. 


W związku z powyższem zarządze- 


może być tolerowana przez żadne pań- 
stwo ani przez żaden izad. 


Niestety, od pewnego czasu otrzymu 


niem min. Czerwiński udzielił wywiadu, {ję wiadomości, że w szeregu szkół z ję- 


w którym wyjaśnił przyczyny zamknię- 
cia szkół ukraińskich. ; 
ZDS: 


zykiem wykładowym ukraińskim w Ma- 
łopolsce Wschodniej część uczniów usto 


-Proces hr. Tyszkiewiczów ze skarbem naństwa 


o część puszczy białowieskiej. — Potomkowie na- 
czelnika rządu tymczasowego w 1831 roku 


domagają się zwrofu skoniiskowanych majątków. 


Warszawa, 29 września 

„Express Poranny“ donosi: 

Największym procesem w kategorii 
spraw o zwrot majątków skonfiskowa- 
nych byłym powstańcom przez rząd ro- 
syjski jest proces wytoczony przez spad 
kobierców hr. Tadeusza Tyszkiewicza, 
przeciw skarbowi państwa o 23 tysiące 
hektarów puszczy Białowieskej co 
przedstawia wartość około 50 miljonów 
złotych. 

Lasy te stanowiły t. zw. puszczę 
Świsłowską wchodzącą w skład dóbr 
Tadeusza Tyszkiewicza, posiadającego 
pozatęm 30 folwarków oraz miasteczk 
Swisłocz. 

Tadeusz Tyszkiewicz był postacią 
bardzo ciekawą. Rozpocząwszy karierę 
wojskową w 16 roku, życia jako szrego- 
wiec wojsk polskich, w 4 lata potem jest 
rotmistrzem, a następnie blerze udział 
w powstaniu Kościuszkowskiem na cze 
le ufundowanej przez się ogromnym na- 
ówczas sumptem 150 tysięcy złotych dy 
wizji jazdy. 

Ranny podczas oblężenia Pragi, któ 
rej był obrońcą, przedarł się do Małopol 
ski. Niedługo tam przebywał, gdyż na 
zew nadziei napoleońskich ruszył do 
Francji i tam zaciągnął się do polskich 
formacyj. Bił się pod Napoleonem we 
wszystkich większych jego bataljach, a 
po pokoju w Tylży wrócił do Księstwa 
Warszawskiego w randze pułkownika. 
Otrzymawszy dowództwo drugiego puł 
ku „hułanów* bierze następnie w ran- 
dze generała udział w  mosklewskłej 
kampanji, zdobywając wszystkię fran- 
cuskle odznaczenia, 

Odwrót armji napoleońskiej jest okre 
sem najcięższych jego walk, gdyż powie 
rzono mu osłonę tyłów. Pod Medyną 
zostaje osaczony przez kozaków i skłó- 
ty lańcami. Nawpół żywy dostaje się do 
niewoli moskiewskiej i przebywa w niej 


do 1814 roku. 

Po upadku Napoleona osiada w swej 
rodzinnej Swisłoczy, biorąc czynny u- 
dział w życiu publicznem. 

Rok 1831 zastaje generała Tadeusza 
Tyszkiewicza na czele rządu tymczaso 
wego na Litwie, Po upadku powstania 
hr. Tyszkiewicz emigruje do Paryża, 
JE zmarł w 1851 r. po 20 latach tuła- 
czki. i 
Olbrzymie dobra swisłockie zostały 
przez rząd rosyjski skonfiskowane. Zic- 
mię orna rozdano między włościar, a la- 
sy z rozporządzenia ministra finansów 
przyłączono w 1835 r. do puszczy Bla- 
łowieskiej. 

Spadkobiercy hr. Tyszkiewicza wy- 


stapli obecnie do sądu o zwrot zagra- 
blonych przez moskali lasów. 

Powództwo to wytoczyli adw. Szy- 
szkowski i Rymowicz w imieniu rodzin 
Łępickich i Morawskich oraz adw. Wła 
dysław Nadratowski w imieniu hr. Bniń 
skiej, hr. Wodzińskiej, p. Gliczyny i hr. 
Edwarda i Józefa Żółtowskich. 

Wobec tego, że proces był już kilka- 
krotnie odraczany na wniosek pełnomo 
ceników prokuratorji generalnej, rzeczni- 
cy powództwa wystąpili wczoraj do są 
du okręgowego z wnioskiem o zabezpie 
czenie powództwa przez nakazanie 
wstrzymania wyrębu lasów świsłockich 

Decyzja w tej sprawie będzie ogło- 
szoną pojutrze. 


Nowa era W produkcji 


samochodów w Dale 


Pożyczka szwajcarska na wyrób podwozi 
ciężarowych 


Szwajcarska instytucja kredytowa 
„Societe de Banque Suisse“ otworzyła 
z dniem wczorajszym kredyt dla pań- 
stwowych Zakładów inżynierji na sumę 
1 miljona dolarów. 


Pożyczka ta łączy się z uzyskaniem 
pezaz palsi wowe zakłady inżynieryjne 
icencji przemysłowej na wyrób podwo 
zi samochodów ciężarowych typu „Adol 
phe Saurer“. 


Samochody fabryki szwajcarskiej p. 
f. „A. Saurer“ uchodzą za najlepsze w 
kategorii wozów ciężarowych. Maszy- 
ny te zostały u nas szczegółowo wypró 
bowane i po drobiazgowych badaniach 
uznane za szczególnie nadające się do 
polskich dróg. 


Licencja przyznana została na korzy 


stnych warunkach. Firma Saurer oka- 
zała zainteresowanie nie tylko dla ryn- 
ku polskiego, ale i dla możliwości roz- 
winięcia w Polsce produkcji samocho- 
dowej obliczonej na eksport do krajów 
Europy Wschodniej. 

Pożyczka została udzielona przez 
„Societe de Banque Suisse* na nastę- 
pujących warunkach: stopa procentowa 
wynosi łącznie z prowizją 7 i pół proc. 
W miarę potrzeby kredyt szwajcarski 
podwyższony ma być do 2 i więcej mil- 
jonów dólarów. . 

W tych warunkach Państwowe Za- 
kłady inżynieryjne nabywają możność 
rozwinięcia produkcji samochodowej 
na poziomie, rentowności, Do produkcji 
tej posłużą zakłady mechaniczne „Ur- 
sus*, jak również Centralne warsztaty 


sunkowuje się nielojalnie do państwa. 
Najbardziej ujemne rezultaty pracy 
wychowawczej pod tym względem za- 
znaczyły się zwłaszcza w państwowem 
gimnazjum z ukraińskim językiem nau- 
czania w Tarnopolu i w ukraińskiem 
prywatnem gimnazjum w Rohatynie, 
Uczniowie tych zwłaszcza szkół po- 
sunęli się do branią udziału w t. zw. 
akcji sabotażowej, prowadzonej obecnie 
na terenie niektórych powiatów Mało- 
polski Wschodniej, a skierowanej za- 
równo przeciw państwu jak i tamtejszej 
ludności polskiej. W tych dwu zakładach 
zła wola lub nieudolność gron nauczy- 
cielskich doprowadziły do tak nieznoś- 
nej atmosfery wychowawczej, że nawet 
aresztowania uczniów i usuwanie naj- 
winniejszych ze szkoły nie mogły już za 
pobiec, by reszta młodzieży nie była na- 
dal wychowywana w atmosferze złej i 
zatrutej. 
Będąc osobiście jaknajbardziej dale- 
kim od tendencji tłumienia dażeń i prac, 
mających na celu pielęgnowanie rodzi- 
mej kultury ukraińskiej, równoczenie je- 
stem zdecydowany tępić z korzeniem 
wszystkie te poczynania, które pod pła* 
szczykiem pracy kulturalnej hodują ele- 
menty walki z państwem lub częścią je- 
go ludności. Dlatego też byłem zmuszo- 
ny dwa wyżej wymienione gimnazja 
zamknąć, 
Pragnąłbym gorąco, by wszystkie 
bez wyjątku sfery społeczeństwa ukraiń 
skiego zrozumiały, że żadna szkoła u- 
kraińska nie może nadal brnać w atmo- 
sterze, wytwarzanej przez zbrodniczych 
i nieodpowiedzialnych agitatorów, ze 
szkodą nie tylko i nie tyle dlą państwa, 
ile dla społeczeństwa ukraińskiego. 
Jest rzeczą zrozuiniałą, że gdyby u- 
pragnione otrzeźwienie nie nastąpiło, to 
musiałbym w przyszłości wyciągnąć ta- 
kie sanie konsekwencje wobec każdej 
szkoły, w której ujawniałaby sie podob- 
ne wyniki pracy wychowawczej. 
BRZRSZĄC POZZO OYSTER TELEZET 


Odroczenie 
Reichstagu? 


Berlin, 28 września 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Jak donosi „Der Montag“ w kołach 
parlamentarnych krążą pogłoski, że 
rząd Rzeszy ze względu na swą trudna 
sytuację nosi się z zamiarem odroczenia 
relchstagu do stycznia 1931 r. 
Konieczną dla odroczenia większość 
głosów rząd spodziewa się uzyskać 
przy pomocy socjal-demokracji. 
CENAR AONELEPEE WIRUSA BREYTEN 


samochodowe (C. W. S$.) — obie fabryki 
stanowiące własność P, Z, Inż. 

Zbyt na rynku samochodowym w 
Polsce oceniany jest na 4—6 tysięcy 
maszyn rocznie. Uruchomienie „Ursu- 
sa“ i CW. S, na wielką skalę, nie po- 
zostanie bez wpływów na rynek pracy. 


wyjątkiem 


Nr. 267 
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Jutro Hieronima 
Wschód słońca 531 
5 Zachód słońca 17.24 
Poniedziałek $ Wschód księżyca 13,48 


Zachód księżyca 21.20 
Długość dnia 
'Ubyło dnia 


11.50 
4,55 


Rejestracja rocznika 1912 


Kto ma się zgłosić dziś. 


Dziś do rejestracji w lokalu policyj- 
no - wojskowym- (Piotrkowska 212) w 
godzinach od 8 rano do godz. 15, winni 
się zgłosić mężczyźni urodzeni w 1912 
r, zamieszkali na terenie 4 komisarjatu 
policji, bez różnicy na jaką literę nazwi 
sko ich się rozpoczyna i zamieszkali na 
terenie 14 komisarjatu policji, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter Sz, 
T, U, W, Z, Ż. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
powinien być zameldowany w Łodzi 1 
posiadać dowód osobisty, swiadectwo 
szkolne, zaś rzemieślnicy świadectwa 
cechowe. 

„ Do rejestracj winny się stawić rów- 
nież osoby zamieszkałe na terenie mla- 
sta Łodzi, nie mogące wylegityrmować 
słę ważnym dokumentem o przynależ- 
ności państwowej obcej, 4, 

Winni nie zgłoszenia się do rejestra 
cji w wyznaczonym terminie ulegną w 
drodze administracyjnej karze grzyw- 
ny do 500 zł., lub aresztu do 6 tygodni, 
albo obu karom łącznie. (p)  . 


Fatalna pogoń 
za wiarołomną żoną 


Maksymilian Majer, mieszkaniec Pa- 
bjanic, żył źle z żoną swą Bronisławą, 
która w rezultacie porzuciła męża i zbie 
gła do mieszkania- swego kochartka, 
przy ul. Odyńca Nr.3. o e 

Zdradzony mąż w dniu wczorajszym 
przybył do mieszkania kochanka żony. 

Na widok wchodzącego do mieszka 
nia Majera kochanek wiarołomnej nie- 
wiasty rzucił się na przybyłego z no- 
żem, zadając mu dwie głębokie rany w 
okolicę głowy, poczem okaleczonego po 
rzucono na schodach. Majerowa wraz z 
kochankiem zbiegli. 

Przechodnie znaleźli okaleczonego 
na korytarzu i wezwali pogo owie ratun 
kowe, które przewiozło rannego do szpi 
tala św. Józefa. (a) 


Wędrowne wypoży- 
czalnie | 
książek día kolejarzy 

W nowym budżecie ministerstwa ko- 
. munikacji figuruje kwota 550 tys. zł. na 
cele kulturalno-oświatowe koleiarzy. 

Praca oświatowa wśród pracowni- 

ków kolejowych rozwija się z roku na 
rok. Szczególnie godnym uwagi frag- 
mentem tej działalności jest uruchomie- 
nie bibliotek wędrownych, które krążą 
z miejsca na miejsce na oznaczonych od- 
cinkach i dowożą książki, zabierając 
przeczytane. 


Duyžuro aappiekc. 

Dziś dyżurują następujące apteki: 
Sukc. Wójcickiego (Napiórkowskiego 
27), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
Ilinicki i Cymer (Wólczańska 37), Sukc. 
Leinvebra (Plac Wolności 2), Sukc. 
Hartmana (Młynarska 1) J. Kahane 
(Limanowskiego 80), J. Klupta (Kątna 


54). (p) 
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Ani grosza kredyfu 


bez zasiągrięcia informacji w `'urze 


„WIBID KREDYTOWY” 


Biuro Informacyjne Banków i Organi- 
zacii Gospodarczych w Łodzi, Cegiel- 


niana 15, tel. 129-30. 
%*030066000066 
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Związku Zawodowe 
zasnął w Panu w dniu 27 września 1930 roku. 
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Szefa. z 


Ś. +P. 


niem swej wiedzy i zawodu był wzorem dla nas wszystkich. 


| 


Lekarz weterynarji, b. Inspektor weterynarji Woj. Łódzkiego, b. Prezes Łódzkiego 
go Lekarzy weterynaryjnych, 


acnego Kolegę, niestrudzonego i zasłużonego pracownika, który ukocha- 


Łódzki Oddział Zrzeszenia Lekar 


1y Weterynaryjnych. 


Sędzia Jan Piłsudski w Łodzi 


konferował z 


przedstawicielami właścicieli nieruchomości. — 


Wszyscy właściciele domów idą do wyborów pod sztandarem BB 
Akcia przedwyborcza w £odzi w pełnym toku 


W ubiegłym tygodniu odbyło się ze- 
branie przedstawicieli wszystkich czte- 
rech stowarzyszeń właścicieli nierucho 
mości. Zebranie to poświęcone było wy 
łącznie sprawie zbliżających się wybo- 
rów do-Sejmu i senatu, SU 

Po dłuższej dyskusji obecni doszli do 
wniosku, że przy uwzględnieniu pe- 
wnych warunków, wszyscy bez wyjąt- 
ku właściciele nieruchomości w Łodzi i 
okręgu łódzkiego połączyć się mogą 
przy wyborach z bezpartyjnym blokiem 
współpracy z rządem. MA 

* W tym celu wybrano komitet wy- 
borczy. 

W ubiegły wtorek bawił w Łodzi sę- 
dzia Jan Piłsudski i w powyższej spra- 
wie odbył dłuższą konierencję z przed- 
stawicielami właścicieli nieruchomości. 

Na konferencji tej delegacja właści- 
cieli domów wysunęła szereg postula- 
tów, które w zasadzie nie są sprzeczne 
z ogólnemi zasadami B. B. Między inne- 
mi delegacja właścicieli nieruchomości 
domagała się poparcia “postulatów w 
dziędzinie utworzenia specialnej izby, 
na-wzór izby przemysłowo - handlowej 


oraz poparcia "inicjatywy prywatnej 


przy projektach rozbudowy miast. = 

Sędzia Jan Piłsudski postulaty po- 
wyższe uznał za słuszne i obiecał je.'w 
całej rozciągłości poprzeć. Delegacja” o- 
świadczyła w rezultacie, że wszystkie 
stowarzyszenia właścicieli nieruchomo- 
ści na terenie Łodzi j województwa ofl- 
cialnie poprą Bezpartyjny Blok. 


Zkolei na posiedzeniu przedstawicieli 


datów do sejmu i Senatu z ramienia wła 
ścicieli nieruchomości. 

Postanowiono wysunąć kandydaturę 
dr. Jerzego Szymla, asystenta uniwer- 
sytetu poznańskiego i'p. Lutbaszyńskie- 
go. 


N. P. R.-lew. staje do 
„, wyborów 
łącznie z B. B. 


Wczoraj w lokału N. P. R.-lewicy 
odbyła się nadzwyczajna konferencja 
rady naczelnej N. P, R.-lewicy w spra- 
wie ustalenia listy kandydatów 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
pójść do wyborów łącznie z B. B. W. R., 
zgłaszając na listę tego stronnictwa 
swych kandydatów w osobach: dr. Bo- 
lesław Fichna, i poseł Waszkiewicz, z 
okręgu 14 zaś wysunięty został na pier- 
wsze miejsce Mieczysław Tomczak, wl- 
ceprezydent m. Pabianic, do senatu zaś 
z ramiefia N. P. R«lewicy i związków 


m 


„Praca“ wysunięty , został na czołowe 


miejsce burmistrz m. Zgierza — p. 

Bwiełcz, (dua marsa omni 

Srzygotomania | 
8. P, S. - frakcji 


Wezoraj odbyło się zebranie przed- 
wyborcze PPS-frakcji rewolucyjnej. B. 
pos. Jaworowski wygłosił referat pod 


|tytuł. „Systemy zwalczania bezrobocia 


a dumpingowa akcja bolszewicka* oraz 


wszystkich stowarz. właśc. nierucho-|dyr. Wierzbicki referat pod tyt. „Are- 


mości wybrano 4 przedstawicieli do o- 
gólnego komitetu wyborczego B. B. w 
osobach inż. Lubotynowicza, radnego 
inż. Pałaszewskiego, radnego Szotta i 
Lubotyńskiego. ' 

Opracowano wreszcie listę- kandy- 


sztowanie posła Korfantego“. i 

- W referatach tych obaj prelegenci 
stwierdzili, ż tylko rząd Marszałka Pił- 
sudskiego jest zdolny do poprawy życia 
państwowego i pchnięcia go na właści- 
we tory. 


Po zebraniu odbyła się konferencja 
okręgowego komitetu wyborczego PPS 
frakcja rewolucyjna, na której ustalono 
definitywnie listy kandydackie do sejmu 
i senatu oraz wybrano pełnomocnika o- 
bu list w osobie dyr. Wierzbickiego, 

Jednocześnie wybrano 36 dzielnico- 
wych komitetów wyborczych dla akcj: 
agitacyjnej. 


Obrady €.%.%.5.5% 

Wczoraj odbyła się międzydzieln|- 
cowa konferencja P. P. S. C.K. W. po- 
święcona wyborom. 

Listę kandydatów do Seimu popro- 
wadzi prezydent Ziemięki. Następnym 
zaś kandydatami są b. poseł Kowalski. 
trzecie miejsce pozostawiono dla przed 
stawiciela niemieckiej partji pracy, na 
czwartem miejscu figuruje radna Gro- 
dzicka, dalej p, Walczak i t. p. 

Lista do senatu ułożona zostanie ne 
dzisiejszem posiedzeniu rady naczelnej 
P. P; S. 0. K, W. w Warszawie. Piers 
szymi. kańdydatami są już przewidzińw. 


Y 


b, senator dr. Kopeiński i b. senator bq. 
nielewicz.-(p) + hm bli 


zxdefiompfetowane 
komisje 


Stwierdzono w ostatnich dniach, że 
niektóre obwodowe komisje wyborcze 
Są zdekompletowane, Okazało się bo- 
wiem, że nominacje na członków komi- 
sji rozesłano tym osobom, które już te 
fukcje pełniły, W ten sposób wyznaczo 
no szereg osób, które już zmarły, wzglę 
dnie miasto opuściły, 


Dowiadujemy się, że okregowa ko- 
misja Nr. 13 powołuje dla zapełnienia 
wytworzonych luk nowych kandyda- 
tów. (a) 


Kryminalna afera „poważnej firmy“ 


Właściciele „Warszawsko-Gdańskiego towarzystwa 


handlowego pod kluczem. 
firmy znajdował się r 


Z Warszawy doncszą: 

Jak grom z jasnego nieba uderzyła 
wczoraj w sfery handlowe Warszawy 
wiadomość, iż władze bezpieczens wa 
nagle zlikwidowały „szanowną i poważ- 
ną“ firmę „warszawsko - gdańskię To- 
warzystwo handlowe“, mieszczące się 
się przy ul, Ossolińskich nr. 8, 

Wczoraj policja dokonało w firmie 
rewizji, zabrała wszystkie akty i księgi, 
opieczętowała lokal, dwu właścicieli fir 
my Mariana Marszałka i Bolesława 
Krawczyka osadzila w areszcie, a na- 
wet kazała odśrubować i załączyć do 
akt sprawy piękny mosiężny szyld fir- 
my, zdobiący fronton gmachu, w któ- 
rym mieściło się „towarzystwo“. 

Firmę „warszawsko - gdańskie towa 
rzystwo handlowe* założone z wielkim 
rozmachem. Centrala warszawska zaj- 
mowała piękny 4 pokojowy lokal. przy 
ul. Ossolińskich nr. 8, W pięknych ga- 
binetach urzedowali dyrektorzy i współ 
właściciele firmy Marjan Marszałek i 
Bolesław Krawczyk — prokurent, oraz 
kilka osób personelu biurowego. 


Rychło powstało szereg oddziałów fir 
my na prowincji: w Gdańsku, Poznaniu 
Łodzi, Sosnowcu, Katowicach, Krako- 
wie, Stanisławowie, Wilnie i Lublinie. 

„Towarzystwo* było we wszystkich 
władzach należycie zarejestrowane i 
rozpoczęło działalność od rozesłania do 
kilku tysięcy firm w Polsce i Gdańsku 
ofert w których zaznaczono, iż Towa- 
rzystwo kupuje wielkie partje towarów, 
wszelkiego rodzaju za gotówkę — w 
wyjątkowych tylko wypadkach krótko- 
terminowemi wekslami. 

Cóż więc dziwnego, iż wobec tak 
trudnej sytuacji na rynku gotówkowym 
szereg wytwórni 'zaofiarowało to- 
warzystwiu warszawsko - gdańskiemu 
wielkie partje towarów. 

Tak się jednak dziwnie złożyło, iż 


wszystkie firmy zawierały z towarzyst- 
wem polsko. - zdańskiem umowy w tak.. 
wyjątkowych dla polsko - gdańskiej fir- 
my warunkach, iż nikt nie dostał ani 
grosza gotówki i sbrzedający musieli za. 
dowolić się owemi  krótkoterminowemi 
weksłami, ` 


— Oddział oszukańczej 
ównież w Łodzi. 


Wystawcą weksli był najczęściej p. 
Leopold Hryier, żyra wystawiało bądź 
„towarzystwo handlowe polsko - gdań- 
skie”, firma „Motolechja* (Ferynand 
Ładowski) i t. d. 


Czasami na wekslach pojawiło sle 
fantastyczne żyro, Była to pieczątka z 
napisem „Zarząd główny lasów palestyń 
ah Pod pieczątką widniały dwa pod 
pisy. 


Sprytni właściciele firmy umieli tak 
pokierować intersami, iż nawet wywiad- 
downie handlowe ulegalv pozorem i na 
zapytania swych klijentów odpowiada- 
tv, iż jest to „firma prima". | 


Policja’ miała jednak inne wiadomo- 
ści. To też gdy pierwszy transport we 
ksli poszedł do protestu, właściciele fir- 
my znaleźli się w areszcie. 


Wśród poszkodowanych znajdują 
się firmy ze wszystkich branż. Straty 
zgłoszone dotychczas przez firmy. ste- 
gają przeszło 100.000 złotych. 


Str, 4 


Wstrząsający dramat wśród lodów 
Tragedja uwiedzionej kobiety 
Szalone życie poszukiwaczy złota 
Osobliwe zwyczaje Eskimosów 
oto temat wielkiego filmu FOX'A reżyserji 
ALLANA DWANA p. t. 
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z Leonora Wiric, Roberiem Era- 

zerem, L. Sieffensemm, UWirykiem 
Haupt, El. Brentdciem 

oraz L. Wollicimoerma w rolach głównych 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś, 0 godz, 730 wieczorem „Spór 
o sierżanta Griszę'* dla związków robot 


PONIEDZIAŁEK, dnia 29-40 września, 

Godz 11.58—12,05: Sygnał czasu z Warsza: 
wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych, 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, 
ul, Piotrkowska Nr. 160 13,15-—1320: Odczy- 


RM tanie programu dziennego i repertuar teatrów 
RACE < Ji kim, 1320—1550: Przerwa, 1550—1615: Od: 
e wtorek i w srodę zakupione |czyt p. t, „Co zwiedzać w województwie kie- 


przedstawienia „Krakowiaków i górali“ 
W czwartek I piątek w dalszym 
cłąga „Spór o sierżanta Griszę”. 


leckiem* — ka szy inż, Mikołaj Walentowski 
(tr, z Warszawy), 16.15—17.10: Muzyka z płyt 
kramofonowych (trans, z Warsz), 17 10—17,25: 
Przegląd komunikacyjny (tr, z Warszawy), 17.35 
—18.00: „O nafcie* — opowie inż, Juljusz Fry- 
drychowicz (tr. z Warsz), 18.00—19 00: Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomio* w Warszawie, 
19.00—19.20: Rozmaitości. 19,20—19.35: Poga- 
wędki techniczne z Warszawy, 10,35—19 45; 
Płyty gramofonowe z Warszawy. 19 45—20.00: 
Komun kat Izby Przemysłowo-Handlowej w Ło- 
dzi, odczytanie programu na dzień następny, 
i sygnał czasu z Warszawy. 20.15— 


TEATR KAMERALNY. 
„Tempo ponad sto”, 
Dziś, na otwarcie nowego sezonu — 
premiera „Tempo ponad sto“. 


TEATR POPULARNY. i , ; 
Dziś i jutro ..Płomienna noc Antonii | prasowy 


F Prasowy dziennik radjowy z Warszawy, 22.00: 
W roli tytułowej p. Relewicz-Ziembiń- | Koncert muzyki lekkiej. Wykonawcy; Orkiestra 


ska. P, R pod dyr, St, Nawrota, Kazimierz Sier- 


R PETENKFFTTPNTOW 
í yayi 44, 4 M aż i 
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Dziś i dni następnych _ | 
Najświetniejsza i przedśmiertna kreacja 
genjalnego, niezapomnianego 


_LomChameva, 


Wstrząsający dramat z. życia maszynisty 
OWO W roli głównej: mistrz masek uwmszmzczwowu 


Lon Changy owrazu.Encsso* Phyllis Haver 


obrazu „Chicago“ 
ł 
godz. 10,15 w. 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-el po południu, ostatni o 
Soboty i niedziele o godz, 12-ej, ostatni 10.15 w. 


Entuzjastycznie przez Łódź przyjęty film 


HALKA 


zostaje na ekranle jeszcze dni kilka 


W sobotę i niedzielę seanse o godz. 12 i 2-ej po 75 gr i 1 zł 
o godz. 4, 6, 81 e, z pełną ilustracją muzyczną i śpiewną 
pod dyrekcją Teodora Rydera. 


X Wykonwacy: Ork. P. R. pod dyr. J 
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| €o usłyszymy przez radjo? | 


szyński (tenor), Wawrzyniec Żywolewski (gita- | t7 


ra), prof, Ludwik Urstein ja tomp), 1. a) Fu- 
cik; Uwertura. Manuella, b) Monti: 

c) Grünteld; Serenada, d) Moszkowski; Taniec 
hiszpański—odegra orkiestra, 2. Śpiew, 3. Wią- 
zanka romansów cygańskich — odegra p. Ży* 
wolewski, 4 Rebikow: Suita „Choinka gwiazd- 


kowa" a( marsz RORY b) cicha noc, c) ta- | 


niec chińskich lalek, d) taniec błaznów=ode- 
fe orkiestra, 5 Śpiew. 6, Wiązanka melod 
udowych—odegra p. Żywolewski, 7, a) Ca 


zyka taneczna i salonowa z „Polonja-Palace- 
Hotelu" w Warszawie, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADIA“, 
Wtorek, dnia 30 września 1930 r. 


M —12,05 zasu z Warsz. i hej- || 
11.58—12,05 Syznął cza Prz | 


natz Wieży = Marjackiej w. Krakowie. 
13.15 — Muzyką z płyt gramof. 


nego i repertuaru teatrów i kin. 13.20—16,15 — 
Przerwa. 16.15—17,35 — Chwilka lotnicza „Na 
marginesie raidu awionetek' wygl. mir. pil. 
Bohdan Kwieciński. 17.35—18.00 — Odczyt p. t 
„Federacja Alpjska* Związek Europejskich Tu- 


` Razr, Turystyki Górskiej, wygł. Stanisław 
c 


Osiecki. 18.00—19.00 — Koncert popołudniowy. 
ózefa Oz- 
mińskiego. Leopóld Dworakowski  (skrzp.) i 
prof. Ludwik Urstein (akompa, 1) a) A. Mozart: 


Uwertura do op. „Tytus, b) von. Beethoven: 


| Larghetto z 2-e] symfonii — odegra ork., 2) P, 


MOTYWA 2329 | 


ardini- Hauser: Koncert skrzypcowy e-moll a) 
Allegro moderato, b) Andante cantabile, c) Ai- 


jlegro gmiócoso — odegrają pp. L. Dworaków= 


ski i prof. Urstein. 3) a) Schumann: Romans « 
4-cj symfonii, b) Fr. Schubert: Marsz węgierski 
odegra ork. 4) a) Schubert - Hiilbermann: An- 
dante sostenato z sonaty B-dur, b) R. Sara- 


„sat: Instrodukcja i tarantella — odezrają pp.. 
M Dworakowski i prof. Ursłein. 
W Rozmaitości. 
i | Przem,-Handl. w Łodzi, odczytanie programu la 


19.00—19.20 — 
19.20—19,35 — Komunikat I zby 


dzień nast. i komunikaty. 19.35—19.50 Pra- 


| sowy Dziennik Radjowy (tr. z W-wy). 19.50 — 

„Opera z Poznania. Po ooperze felieton p. t. 
; wygł p. nadk, 
polic., 


„Murowany dżókier z partji“ 
Jan Misiewicz. Nast. kom. metcor., 


|. sport. 


Czardasz, M 


Gramofon (|| 
płyty: z f. A. Klingbcil,. Łódź, ul. Piotrkowska || 
160. 13.15—13.20 — Odczytanie programu dzien | 4 
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Następny program | 


(rani U 


fi 


polskich i amerykańtkich | 


(| muzycznych w pierwszym pols o-amery-$ 
kańskim filmie dźwiękowo = śpiew. fi 
nym I mówionym 


Rewia KolIyWOM 


|: UDZIAŁ BIORĄ: e 
„Hanka Ordonówna,| 
| Karol Hanusz, § 
Buster Keaton, 
Norma Shearer, 
John Gilbert, 
Conrad Nagel, 
Anita Page. 
s Reżyser: Fr. Jarosy. 
; aven i n 


$rzejechianie 
Na ulicy Cegielnianej został przejecha 
ny przez wóz 34-letni Antoni Rybarczyk 
stolarz z zawodu.  Doznał on ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Pogotowie po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
go do szpitala. 


> Ppadł z drabiny 

W podwórzu domu przy ul. Dąbro- 
wskiej 18 spadł z drabiny 14-letni Zyg- 
munt Grzelaczyk, syn robotnika zamiesz 
kałego w tej kamienicy. Doznał on cięż. 
kich uszkodzeń cielesnych. Pogotowie 
po udzieleniu pierwszej pomocy pozosta 
wiło go pod opieką zd iny. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


UWM 


dramat namiętności 


Grają: see 


Jak tanio ku 


pié awto? 


Siła nabywcza ludności Stanów Zjednoczonych zmalała znacznie. 


Fabryki 


automobili stanęły przed koniecznością zmniejszenia 


produkcji i sprzedaży po cenie własnych kosztów. 


może czasami ślusarzowi, nigdy fabryce. | może się też kiedyś doczekamy, iż nasze 


Aby tanio nabyć auto trzeba przede- 
wszystkiem pojechać do Ameryki, ści- 
ślej mówiąc do St. Zjednoczonych, gdzie 
co piąty człowiek chlubi się posiadaniem / 
pięknego wozu. Lecz i tam zajechawszy, | 
trzeba znać sposób, w jaki obecnie pra- 
wie za. pół ceny można nabyć nowiuteń- 
ki wóz wprost z fabryki. Kto tego Spo- 
sobu nie zna, płaci pełną cenę, Wtajem- 
niczeni w arkana obecnego kryzysu 
przemysłowego i polityki koncernów au- 
tomobilowych dostają auto nawet poni- 
żej kosztów własnych fabryki. 

Należy przedewszystkiem udać się na 
wielkie targowisko starych aut, które w 
Stanach Zjednoczonych są prawie w 
każdem mieście. Tam, wśród tysięcy 
starych aut należy wybrać najgorsze, 
oczywiście zatem i najtańsze, tej samej 
marki, jakie pragnęlibyśmy mieć nowe. 
Jakupiony wóz, nie musi nawet móc o 
własnych siłach jechać, ot, byle dopchnąć 
się na nim do najbliższego przedstawi- 
cielstwa fabryki automobili tej samej 
marki. j 

W przedstawicielstwie zaczyna się 
dopiero prawdziwa farsa, w czasie któ- 
rej kupujący stara się wyzyskać sprze- 
dawcę, ten zaś z poważną miną udaje, 
że tego nie spostrzega i co ważniejsze— 
skwapliwie oszukać się daje. Nowy wóz 
kosztuje naprzykład 1000 dolarów, 
pujący pozornie placi tę stałą cenę, z któ- 
rej daremnem by bylo chcieć utargować 
choćby centa, 

Równocześnie kupujący proponuje 
jednak, by przedstawiciel firmy wziął so- 
bie jego stare auto a wydal mu nowe za 
dopłatą, Kupujący stary swój gruchot, 
wart 50 dolarów, ceni na 500; przedsta- 
wiciel się godzi i Interes ubity. 500 dola- 
rów na stół i szczęśliwy nabywca od- 
jeżdża nowiutką, wedle cennika 1000-do- 
larową maszyną. 

A cóż teraz robi przedsławiciel fir- 
„my? Może odsyła stary wóz do repe- 
racji lub rozbiera go na części, by użyć 
w tej formie do naprawy innych wozów? 
Nic podobnego. Gruntowny remont sta- 
rego auta więcej kosztuje, niż nowe, roz- 

bierać na części stare auto opłacić się 


"BŁ Anin. 


Cena krzesła wynosiła 15 franków. 
Gdy sprzedawca na rynku podał tę ce- 
nę, Marja Iwanowna sądziła, że się prze 
słyszała. Zdawało jej się, że handlarz 
powiedział 115. 

— 15? — przepytała jeszcze 
Marja Iwanowna, nastawiając uszu. 

— 15. — odparł obojętnie sprzedaw- 
ca. — Niedrogo, proszę pani. 

Krzesło wyglądało nędznie. choć by- 
ło wykonane z masywnego czerwonego 
drzewa w stylu Ludwika XV. Możliwe, 
że stało ono nawet w pałacu króla fran- 
cuskiego... 

— Za bezcen — pomyślała Marja 
[wanowna i krzyknęła owym ocliryp- 
lym głosem, jaki wydobywa sie tylko z 
gardła kobiet na rynkach: — Biorę!... 

Stęfan Iwanowicz westchnał ciężko. 

— A czyś ty pomyślała, moia droga 
— zapytał — ile będzie kosztował re- 
mont tego krzesła? Wszak to nie krze- 
sło, lecz tylko, jakby powiedzieć — idea 
krzesła. s 

— A ty chciałbyś kupić za 15 fran- 
ków krzesło, które możnaby odrazu po- 
stawić w salonie? — odparła Marja iwa- 
nowna. — Idź lepiej po taksówke. Musi- 
my zaraz zawieźć do domu. Sprzedawca 
może się namyśleć. Zbliży się zaraz kto- 
kolwiek i zaofiaruje 200 franków. Prze- 


raz 


cież w sklepie nie pozwola ci nawet spoj í 


rzeć na takie krzesło za cene mniejszą 
niż 1000 franków. Pędź po taksówkę: 
Stefan Iwanowicz wzruszył ramiona 
mi i pobiegł po taksówkę, a Maria Iwa- 
nowicz w międzyczasie zabawiała han- 
dlarza rozmov 4. Drżała na myśl o tem, 
że sprzedawca r „yśli się i zwróci jej 
15 franków. Stelian Iwanowicz sprowa- 
dził taksówkę i wpakował do wnętrza 
stary grat, z którego sypało się już. 


Stary gruchot idzie poprostu do składu, 
gdzie już tysiące podobnych spoczywa, 
Maszyna, podóbnie jak organizm żywy, 
kończy swe mozolne bytowanie na cmen- 
tarzysku, 

Pozornie przedstawiciel fabryki zo- 
stał oszukany, wie on jednak dobrze @ 
tem, i jest zadowolony. 

Siła nabywcza ludności Stanów skut- 
kiem ostatnich kryzysów zmalała znacz- 
nie, fabryki automobili stanęły przed 
widmem konieczności zmniejszenia pro- 
dukcji, co znów niekorzystnie odbija się 
na cenie kosztu własnego pojedyńczego 
wozu, podkopuje kredyt i zdolność kon- 
kurencyjną z innemi fabrykami, Wiado- 
mo zaś, jak zacięta wojna toczy „się mię- 
dzy poszczególnemi koncernami automo- 

ilowemi. 

W tych warunkach lepiej jest oddać 
część produkcji po cenie kosztów włas- 
nych, a nawet niżej, byle przytem nie 
obniżać zbytnio oficjalnej ceny i nie na- 
rażać swego prestiżu. Wymiana starego 
wozu za niewysoką dopłatą na nowy 
jest w istocie sprzedażą nowego wozu 
za pół ceny oficjalnej, przyczem jednak 
pozory zachowania stałej ceny wozu są 
przez fabrykę zachowane. 

U nas jeszcze takich interesów nie 
można dokonywać. Każdy stary gruchot 
jest ustawicznie remontowany i wymie- 
niany po kawałku, byle tylko mógł jesz- 
cze kolebać się po wyboistych drogach. 
Postęp jednak idzie szybko. Jak wiado- 
mo, na tegorocznych Targach Wschod- 
nich będzie otwarty pierwszy w Polsce 


wielki targ na stare auta, W następstwie 
2000900020000500€0050000000080 


RCR 


cotografiane dla celów reprodukcji 
SETNRL projekty reklamowe 
tw. dawnicze wykonywa = 


— A ty chciałbyś może. żebv na ta- 
kim krześle za 15 franków siedziała przy 
najmniej Marja Antonina! — odparła 
zgryźliwie Marja Iwanowna, — Zdej- 


stare auto z uprzejmym uśmiechem będą 
nam zamieniali na nowe za niewielką do- 
płatą. 


W 1925 roku wprowadzono w Rosji 
nowy rodzaj sądów, rozsianych po 
| wsiach i rozstrzygających wyłącznie 
sprawy chłopskie. Sądy te zyskały 
wkrótce wielką popularność i liczba ich 
doszła w ciągu roku do 10.000. Niezmier 
nie ciekawie przedstawiają się sprawy 
rozpatrywane przez owe sądy. Oto kil- 
ka przykładów: 

We wsi Bekszer pewien chłop wy- 
rysował na książce, pożyczonej w bi- 
bljotece publicznej różne, nieprzyzwoi- 
te obrazki. Sąd skazał go na siedem dni 
przymusowych robót w lokalu bibljote- 
cznym, chcąc w ten sposób wpoić weń 
zasady właściwega obchodzenia się z 
książką. 

Wskutek skargi złożonej przez se- 
kretarza związku młodzieży chłopskiej 
sąd rozpatrywał sprawę niejakiej Da- 
widowej, oskarżonej o zakłócenie spo- 
kojų podczas wykładu. Oskarżona mu- 
siała publicznie — na sali było okoła 
100 osób — prosić o przebaczenie, przy 
czem otrzymała również naganę. Jedna 
cześnie sekretarz związku, a więc 0- 
skarżyciel, otrzymał od sądu upomnie- 


©G |nie za to, że podczas wykładu zajmo- 


wał się głupstwami dając tem samem 
|Dawidowej powód do zakłócenia spo- 
oju. 

Zastępca naczelnika stacji obraził 
pewnego kmiotka. Sąd wymierzył mu 
najsurowszą karę — siedem dni przy- 
musowych robót, tłomacząc swe wy- 
jątkowe postanowienie tem. że zastęp- 
ca naczelnika stacji, mając tak wysokie 
stanowisko, powinien służyć chłopom, 
jako wzór uprzejmości i taktu. Przymu- 


Po godzinie sen jej przerwał Stefan 
WORNCE który wszedł do svpialni i 
rzekł: 


— Krzesło kosztuje już, dzieki Bogu, 


miesz obicie i krzesło znowu bedzie czy | 128,50 


ste. Za to kosztuje ono tylko 15 franków. 

— Już 32,50 a nie 15 -— odparł Sie- 
fan Iwanowicz. 

— Dlaczego? Zwarjowałeśł 

— Bez krzesła pojechalibyśmy tram- 
wajem i podróż kosztowałabv 2 iranki, 
a taksówka wyniesie 19,50. A propos, 
przygotuj pieniądze, już doieżdżamy. A 
więc krzesło kosztuje — odparła Marja 
Twanowna, grzebiąc w torebce. — Jak 
można dodawać do krzesła taksówkę i 
odjąć od tego tramwaj? Czy tak cię u- 
czono w szkole? Czy tam też dodawałeś 
arszyny do jabłek i odejmowałeś od te- 
go cukier? Ach! 

— Co się stało? i 

— Zamiast głupich obliczeń uważał- 
byś lepiej na krzesło! Postawiłeś je tak 
O AA: że zerwałam nowe DofńczZoO- 
chy! 

— Para pończoch kosztuje zdaje się 
26 franków — rzekł poważnie Steian |- 
wanowicz. — Doskonale!.. Wiec krze: 
sło kosztuje już 58,50. Żadna akcja na 
giełdzie new-yorskiej nie skacze tak 
szybko, jak krzesło!.., ] 

Dozorczyni, nie znająca sie wogóle 
na stylach ani na prawdziwvch ant; - 
kach, nie chciała otworzyć windy. 
Stefan Iwanowicz musiał wiec na włas- 
nych barkach dźwigać po schodach ku- 
piony mebel. Wreszcie opuścił krzesło 
na podłogę kuchni. 

— Plus chemiczne pranfe garnituru 
— dodał, strzepując z marynarki kurz i 
morską trawę. — To krzesło kosztuje 
już 78,50. CE dy 

— | ci ludzie śmieją sie z kobiecej 


— Dlaczego? — zapytała przez sen 
Marja Iwanowna. — Coś ty tam jeszcze 
naliczył? 

— Naliczyłem około 50 pcheł — od- 
rzekł Stefan Iwanowicz. — Musiałem od 
wieźć krzesło do zakładu odkażającego. 
Taksówka kosztowała 12 franków, de- 
zynfekcja 35. 

— A za 128 franków kupiłbyś gdzie- 
kolwiek takie krzesło z czerwonego 
drzewa w stylu Ludwika XV? — odpar- 
ła Marja Twanowna. — Ale przedewszy- 
stkiem trzeba przedezyniekować kuch- 
Die! Prawdopodobnie nie pomyślałeś o 
em... i 

Marja [wanowna wciągnęła szlafrok 
i udała się do kuchni. 

— Będziemy musieli dzisiaj pójść na 
obiad do restauracji!—krzykneła z kuch 
ni.—Djabli wiedzą co tu się dzieje! To 
jest chlew a nie kuchnia! 

— Trudno, pójdziemy do restauracji 
mruknął Stefan Iwanowicz. siadając bez 
władnie na łóżku. — A wiec krzesło 
kosztuje już 180 franków... 

Przed sprowadzonym z izbv odkaża- 
jącej krzesłem przedefilował szereg spe- 
cjalistów: stolarz, który chętnie zabrał 
się do poprawienia nóżek. lecz nie chciał 
polerować, lakiernik, który polakiero- 
wał krzesło, lecz nie chciał go poprawić, 
tapicer, który pracował tylko własnym 
materjałem i drugi, który naprawiał me- 
ble tylko z materjałem właściciela sprzę 
tu. Nareszcie Marja Iwanowna znalazła 
uniwersalnego specialiste, byłego profe- 
sora geologii, który zgódził sie dokonać 
wszystkich /operacy) niezbednych. w. 


Sprawiedliwość somiecha 


nie zależy od stopnia winy oskarcżoneżo, 
ieccz od jego zamożności. 


NIECH WRACA ZYWA ZDROW 

KREW W ŻYŁY OJCZYZNY. 

DAJMY SIĘ WYNARADAWIAC NA 
SZEJ EMIGRACJI! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą”, na konto P. K. O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polska, 


ERRKAKRARNARNNNNI 
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sowe roboty polegają na tem. że skaza- 
ny przez czas odbywania kary, pracuje 
w urzędzie państwowym za darmo, je- 
śli jednak uprzednio już jest. urzędni- 
kiem, w takim razie odciąga mu się 25 
proc. jego pensji na rzecz skarbu. 
A oto inny charakterystyczny wv- 
padek: pijąni młodzieńcy wybili szyby 
w oknach sali bibljotecznej. Sąd orzekł, 
że oskarżeni muszą zapłacić za wybite 
szyby, ponadto obowiązani są przeczy- 
tać w tejże bibliotece rozprawkę na te- 
mat huligaństwa, przyczem sąd w odpo 
wiednim czasie zażąda od nich szcze- 
gółowej relacji i streszczenia broszury. 
Najczęściej rozpatrywane są spra- 
wy, dotyczące podziału ziemi. kradzie- 
ży ziemiopłodów i t. d. W niektórych 
wypadkach sąd udaje się „na miejsce 
przestępstwa“ i rozstrzyga spór pod go 
łem niebem. Nie zawsze oczywiście luv . 
dność wyraża zadowolenie z wyroku, 
a wtedy przysługuje jej prawo odwo- 
łania się do wyższej instancii. 
Sądy chłopskie stosuja tam często 
również grzywny, których wysokość 
nie zależy od wielkości przewinienia, 
lecz od... zamożności oskarżonego. Bo- 
gatsi płacą większe grzywny, biedniejsi 
płacą mniejsze. Sprawiedliwość jest 
tam więc zależna od stanu majątkowe- 
go oskarżonych. W pewnej sprawie, do 
tyczącej pobicia i awantury zasiadło na 
ławie oskarżonych trzech drabów przy 
czem wina wszystkich była jedriakowa. 
Mimo to dwaj zamożniejsi chłopi Ska- 
zani zostali na zapłacenie po 2 ruble, a 
trzeci mniej zamożny, otrzymał tylko 
naganę, l i 


ło się z idei w praw.t.iwa praktyczną 
rzecz. 

— 855 franków — podsuwał Stefan 
Iwanowicz z bólem serca. — Żeby tego 
Ludwika XV... 

Podczas świąt przybył do nich w od- 
wiedziny Gubarjew, którego nikt nie za- 
praszał. Przyniósł za 2 franki troszkę 
ziela.i uważał, że z tego tytułu ma pra- 
wo wypicia-3-ch flaszek wina. Gdy wszy 
scy się rozeszli, Gubarjew został, usiadł 
na krześle Ludwika XV i począł opowia 
dać nowe sowieckie anegdoty. Stefan 
Iwanowicz drżał na całem ciele. Auten- 
tyczne krzesło trzeszczało pod Gubarie- 
wym, który ilustrował swe dowcipy od- 
powiednią gestykulacją. 

Marja Iwanowna przeprosiła gościa 
i poszła spać. 

Gubarjew ciągle opowiadał. Wresz- 
cie, skończywszy ostatnią anegdotę po- 
prosił o 100 franków do jutra. 

— Sam rozumiesz — rzekł zażenowa 
ny — nadchodzą święta, pieniądze są 
mi potrzebne. 

Stefan Iwanowicz, chmurzac czoło, 
wyjął z portfelu 100 franków i Guba- 
rjew, opowiedziawszy jeszcze na poże- 
gnanie ostatni dowcip, odszedł. 

Marja Twanowna leżała w łóżku, zie- 
wając nad jakąś książka. 

— Odszedł już nareszcie? — zapy- 
tała. 

— Odszedł — rzekł Stefan Iwano- 
wicz — lecz przedtem połamał krzesło 
i wyłudził odemnie 100 franków, któ- 
rych oczywiście już nigdy nie zobaczę. 

-— Nie martw się, Stefusiu — rzekła 
Marja Iwanowna, zamykając książkę — 
Dołącz te 100 franków do kosztów krze- 

¡sta i niech ci się zdaję, że ono zamiast 
,855 kosztuje 955 franków. A przede- 
, wszystkiem zgaś elektryczność w kury- 
tarzu. Poco napróżno tracić pieniądze? 
Tłum. Lu. 
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Polska zwycięża Szwecje 3:0 (2:0) 
Wspaniały sukces naszej 11-ki państwowej w Sztokholmie 


(Sefefonem od własnego korespondenta) 


Siódmy, międzypaństwowy mecz pił 
karski Polska—Szwecja odbyty w dniu 
wczorajszym w Sztokholmie zakończył 
się pięknym sukcesem naszych barw na 
rodowych. f 

Na wielkim olimpijskim stadionie je- 
dnej z najbardziej usportowionych stolic 
świata, jedenastka Polski z białym or- 
łem na piersiach wywalczyła po pięknej 
grze zwycięstwo nad gospodarzami w 
stosunku 3:0. 

Suk ces nasz jest nieza- 
przeczony. Polska, zdobywczyni puha- 
ru środkowo-europejskiego dla amato- 
rów jest dziś potęgą sportu piłkarskie- 
gi i w normalnych warunkach potrafili- 
byśmy walczyć z zaprzyjaźnionymi z na 
mi szwedami jak równi z równymi. 

Wczorajsze zwycięstwo 3:0 odnie- 
sione w oczach wielotysięcznych rzesz 
publiczności szwedzkiej i licznej kolonii 
polskiej, było tylko uwagą dla Szwecji, 
że nie pozwolimy się lekceważyć, że w 
zupełności zasługujemy na to. aby nas 
traktowano jako przeciwnika równorzęd 
nego. 

Miarą naszego sukcesu jest właści- 
wie nie wysokie zwycięstwo w stosun- 
ku 3:0 nad pierwszym garniturem re- 
prezentacyjnym gospodarzy, lecz piękna 
gra stojąca na wysokim poziomie całej 
naszej jedenastki, która walczyła nad- 
wyraz ambitnie, 

Zwycięstwo nad Szweęcia odbije się 
bezwątpienia głośnem echem w świecie 
piłkarskim, a nas napawa specjalną ra- 
dością, jako że do spotkania tero — przy 
znajmy szczerze — przystąpiliśmy w 0- 
kresie kiedy nasi najlepsi gracze nie są 
w formie i kapitan związkowy PZPN-u 
mir. Loth wybrał jedenastkę. która spot- 
kała się naogół z nieprzychylna kryty- 
ką opinii. 

Duch bojowy naszej drużyny, jej 
wielka ambicja i duża techiika zwycię- 
żyły wczoraj w Sztokholmie! j 

Drużyna polska przyjechała do Sztok 
holmu w sobotę rano i była na dworcu 
bardzo serdecznie witana przez przedsta 
wicieli związku szwedzkiego oraz ko- 
lonię polską. 

Drużyna polska wystąpiła w skła- 
dzie następującym: Fontowicz. Martyna, 
Bułanow, Seichter, Chruściński, Mysiak, 
Szczepaniak, Pazurek I, Smoczek, Ci- 
szewski, Sperling. Drużyna Szwecji wy- 
stąpiła w swym najsilniejszym składzie 
przeciwko Polsce, zaś na mecze z Bel- 
gią i Finlandją wysłano graczy słab- 
szych, zmieniając w ten sposób skład w 
ostatniej chwili. Nasz zespół grał dosko- 
nale, był to chyba najlepszy z dotych- 
czasowych 44 meczów reprezentacyj- 
nych. Świetnie grała para obronna, Bu- 
łanow i Martyna, w pomocy wyróżnił 
się Seichter, a w napadzie Ciszewski, 
reszta graczy spisywała się doskonale. 
W pierwszym kwandransie szwedzi mie 
li lekką przewagę i zapowiadało się że 
przewidywania prasy szwedzkiej co do 
wysokiego zwycięstwa gospodarzy z0- 
staną sprawdzone. Tymczasem polacy 


Piłka nożna 
na boiskach łódzkich 


Hakoah—Union 3:0 (2:0). Zawody to- 
warzyskie rozegrane w sobote na boisku 
WKS-u. Bramki dla Hakoahu zdobyli: 
Krejcer 2 i-Segał. 

Widzew— Union: 0:0. Obai kandyda- 
ci do spadku rozegrali ostatni mecz, nie 
wysilając się zbytnio. Gra równorzędna. 
Sędzia p. Otto. 

Trumpheidor—Kraft 6:4. Trumiphel- 
dor-Il — Kraft II 4:0. Zawody towarzy- 
skie. 

Hakoah II — ŁKS II 2:0. Zawody o 
mistrzostwo rezerw klasy B. 


Zz minuty na minutę grali lepiej i w 20 
min. Ciszewski z podania Pazurka strze- 


la pierwszy punkt. W 30 min. Smoczek 


z centry Sperlinga strzela drugą bramkę 
i Polska prowadzi 2:0 do przerwy. Po 


przerwie znów szwedzi mają przewagę, 

jednak doskonała gra naszej obrony ni- 

weczy wszelkie ich zakusy. W 22 Ci- 

szewski zdobywa z przeboiu trzeci 
DOWIE 


punkt i w ten sposób zwycięstwo mamy |nałej formie. 
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K. K. S. zdobył 


mistrzostwo. Kalisza 


Nasz kaliski koresp. telefonuie: 

Rewanżowe spotkanie o mistrzostwo 
klasy B KKS—Prosna przyniosło zasłu- 
żone zwycięstwo kaliskiemu klubowi 
sportowemu, znajdującemu sie w dosko- 
Pierwszą bramke uzyskał 


już zapewnione. Polacy nie opadają na Roja z podania Lopka, drugą Lopek tad- 


siłach, lecz w dalszym ciągu atakują 


zdeprymowanych naszym 
już nie zdołano. Widzów zebrało się aż 
25 tysięcy, co nawet na stadion Sztok- 
holmski jest rekordem. Sędzia p. Aalto 
doskonały. 


Lwów— Łódź 4:3 (1:2) 


Ładna gra reprezentacji łódzkiej spotkała 
się z uznaniem 
(Od naszego specjalnego wysłannika). 


Mecz ten był ukoronowaniem uro! 


czystości związanych z obchodem 10- 
lecia przez lwowski O. Z. P, N. 
Łodzianie wbrew ogólnym przypu- 
szczeniom pokazali grę b. ładną i ambit 
ną i zasłużyli na uznanie licznie zebra- 
nej publiczności, Ustępowali gospoda- 
rzom jedynie pod względem techniki. 
Team Łodzi wystąpił w składzie: 
| Michalski, Mikolajczyk, Niewiadomski, 
i Pogodziński, Duczyński, Szulc, Michal- 
ski, Miller, Klimczak, Pawlak, Stolarskt 
Lwów reprezentowali: Albański, Pi- 
łat, Olejniczak, Hanke, 
Deutschman, Kobziar, Rusinek, Sind- 
'larz, Kruk, Szabakiewicz. 
Łodzianie z miejsca ujmują inicjaty- 
jwę narzucając górny system gry. 
Żywiołowe ich ataki Siną raz po raz 
pod bramkę przeciwnika. ` 
W 7 minucie strzela Olejniczak sa- 
imobójczą bramkę. Sukces ten podnie- 
ca łodzian, którzy stałe napierają. 
Jedynie dzięki przytomnej i pięknej 


grze Albańskiego udaje sie lwowianom 


e ry 


Mecz lekloatletyczny 


„W meczu lekkoatletycznym Poznań 
—Sląsk, zwycięża Poznań, gdyż pomi- 
mo równej ilości punktów Poznań ma 
większą ilość zwycęjstw. Wyniki uzy- 
skano następujące: 100 metrów — Si- 
korski 10,9 sek., 200 mtr. Biniakowski 
22,4, 400 metr. Biniakowski 50,8 s., 800 
m, Brey 2,09 min., 1500 m, Janowski 


Warszewicz, | 


uniknąć większej porażki. W 32 minu- 
cie udaje się łodzianom powiększyć wy 


|nik do 2:0 dzięki ładnej bramce Stolar- 


skiego, 

Pod koniec pierwszej połowy wy- 
zwalają się gospodarze z ucisku i w 
ostatnich sekundach uzyskują punkt ze 
strzału Kruka. i 

W drugiej potowie gra wyrównana. 
(iospodarzom udaje się kilka wypa 
dów. 

Już w 7-mej minucie udaje się Sza- 
bakiewiczowi uzyskać wyrównanie dla 
swych barw | 

Łodzianie walczą nadal ambitnie, 
lecz szczęśliwa gra Albańskiego udare- 
mnia ich wysiłki, W 22 minucie znów 
przebój Lwowa I Kruk zdobywa 3 goala 

Wreszcie w 36 minucie za faul na po 
lu karnym Hanke uzyskuje z jedenastki 
PZYATtY  PUARK CS TTE ŁU Low 

Ostateczny wynik ustala przed koń- 


SUKCZAEM IAR SIÓWKA: 
szwedów. Wyniku jednak podwyższyć | 


Wynik ten utrzymuje się 
do przerwy. Po zmianie stron przebieg 
gry nie ulega zmianie. KKS nadal prze- 
waża i zdobywa dalsze dwie bramki 
przez Lopka. Meczem kierował b. do- 


|brze p. Rakowski z Łodzi. Meczem tym 


zakończone zostały spotkania o mistrzo- 
stwo klasy B w grupie kaliskiej, przy- 
czem pierwsze miejsce zdobył KKS zy- 
skując 8 punktów na gry i stosunek 
16:1. KKS zmierzy się w finale z dru- 
żyną K. P. Zjednoczone. 


Mecz piłkarski | 
=> w Pabianicach 
: Nasz pabjanicki koresp. telefonuje: 

Rozegrany, w niedziele w Pabjani- 
cach mecz towarzyski między Orkanem 


z Łodzi a reprezentacją Pabianic przy- 
niósł naogół grę równorzędna. Do pau- 


izy żadnej z drużyn nie udaje się zdobyć 


bramki i dopiero po zmianie stron, w 
7-ej min. Patykowski (Sokół—Pabjani- 
ce) zyskuje jedyną a zarazem zwycięską 


„bramkę. Meczem kierował p. Langie. 


Warszawianka — 
Makkabi 3:1 (3:0) 
Na boisku Skry Warszawianka, któ- 
ra wystąpiła z kilkoma rezerwowymii, 
pokonała w meczu towarzyskim druży- 
nę Makkabi w stosunku 3:1 (3:0), mając 
w pierwszej połowie wyraźną przewa- 
gę nad przeciwnikiem. Bramki dla War- 
szawiańki zdobyli Bibrych, Zaborowski 


cem, Pawlak strzelając dla Łodzi bram- |i Wróblewski, a dla Makkabi—Nusbaum. 


kę. Sędzia p. Gulicz, A” 


Mná = Sak 137 


4,24 m. 110 metrów płotki Zajusz 16,4 s 


4X100 m. Śląsk 448 sek., 4X400 metr, 
Poznań.3 min. 44 sek, Kula Heljasz 
13,76 metr., Dysk Heljasz 41,40 metr., 
Oszczep Nieszy 53,69 m. Skok w dał 
Ziemiński .6'm. 80 cent, Skok o tyczce 
Zakrzewski '3.30 metr, ; ; 


aaeeea e ae 


W. sobote mac bokserski dt G. Sint 


G. SI. Zw. Bokserski zgodźił się na wa- 
runki Łodzi. — Skład drużyny Łodzi został 


t 


sobotę, dnia 4 października miałv się od 
być w Katowicach, międzyokręgowe za 
wody bokserskie reprezentacyi Łodzi i 
Górnego Śląska. Meczem tym miała re- 
prezentacja Łodzi zainaugurować nad- 
chodzący sezon pięściarski. 

Niestety, jak już donosiliśmy, Śląski 
Związek Bokserski nie chciał spełnić 
wszystkich warunków umowy. W lutym 
r. b. odbył się w Łodzi międzyokręgzowy 


mecz bokserski Łódź — Górnv Śląsk z, faktura); 


wynikiem 8:8. Ślązacy otrzymali zwrot 
kosztów podróży pociągiem pośpiesz- 
nym oraz hotel. Obecnie zaprosili oni re 


już ustalony 


Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą ! 


skiego Związku Bokserskiego zgodził 
się na przyjazd naszej drużyny na wa- 
runkach, na jakich przyjechali ślązacy 
do Łodzi. | 
„ W dniu wczorajszym. ustalił kapitan 
związkowy następujący skład repręzen- 
tacji Łodzi na mecz z Ślaskiem. 
Waga musza: Pawlak (Poznański), 
rezerwa Mikuta (Kruschender); 
Waga kogucia: Cyran (Zjednoczone), 
rezerwa Cyglelski (Widzewska Manu- 


Waga piórkowa: Lipiec (Gever), re- 


zerwa Kijewski (Zjednoczone): 9) 
„Waga lekka: Klimczak (Sokół), re- 


prezentację Łodzi na rewanż ofiarując |zerwa Garnczarek (Poznański): 


jako warunki jedynie zwrot kosztów 
podróży pociągiem osobowym. 
Na podobne warunki, nie wolno by» 


"Waga półśrednia: Seweryniak (So- 
kół), rezerwa Kuropatwa (Kruschender); 
Waga średnia: Trzonek (Sokół), re- 


ło Łódzkiemu Związkowi Bokserskiemu ; zerwa Hajer (Geyer); 


się zgadzać na rozegranie rewanżu w 
Katowicach, a nawet wszystko przema= 
wiało za tem, że pomiędzy zainteresowa 


nemi związkami nastąpi zerwanie sto- | ski), rezerwa Stibbe (U 


sunków. Tymczasem, Ślaski Związek 
Bokserski 
mając sprawę przegraną na forum Pol- 


Waga półciężka: Stahl (Poznański), 
rezerwa Rosław (Zjednoczone): 

Waga ciężka: Konarzewski (Poznań- 
nion); -, 
Drużyna łódzka wyjedzie do Kato- 


widząc stanowisko Łodiz a | wic w sobotę rano. 


Zaznaczyć należy, że podczas tego me- 
czu Makkabi niewykorzystała aż trzech 


rzutów karnych, a Warszawianka — jed 


nego. 


Jedyny mecz 


o wejście do ligi w kraju 
Jedyny mecz o wejście do Ligi, roze- 
grany w dniu wczorajszym w Krakowie 
przyniósł zwycięstwo Wawelowi nad 
Wartą (Zawiercie) 4:0 (2:0), Drużyna 
krakowska znacznie górowała. -Mecz 
lekkoatletyczny Poznań— Śląsk 77:77. 


Mecze footbalowe 
na Sląsku 
W Katowicach rozegrano w dniu 
wczorajszym następujące mecze: IFC— 


Naprzód 4:1, Ruch—ZTK 3:2, Roździen 


Brat ś. p. Freyera 
„zwycięża w biegu maratońskim 


Bieg maratoński o mistrzostwo Pol- 
ski odbył się w Poznaniu w dobrych 
warunkach atmosferycznych. Udział 
wzięło 16-tu zawodników bieg ukończy- 
ło 14-tu, j . 

Zwyciężył Freyer. (Cracovia), brat 
nieodżałowanego Ś. p. Alfreda, uzysku- 
jąc czas 3 godz, 4 min. 56 sek., 2) Bart- 
kowiak (Sokół - Poznań) 3 godz. 7 mln. 
20 sek., 3) Nogaj (Warta) 3 g. 09 m. 30 
sek., 4) Idryon (Polonja), 5) Walery- 
a (Strzelec - Łódź) 6) Filc, 7) Kata, 

ecz” 


Trzy nowe rekordy 

| Langiego 

Na torze Legji Józef Lange (Legia), 
jadąc za swym leaderem Jankowskim, 
ustanowił trzy nowe rekordy Polski za 
prowadzeniem motorów. a mianowicie: 
1 klm. — 45 sek. (dawny rekord 47.4), 
3 kim. — 2:20 (dawny rekord 2:24.3) i 
5 klm. — 3:51.2 (dawnv rekord 4:01). 
Próby te odbyły się w obecności oficjal- 
nej komisji sędziowskiei. 


SAn SIKO, 
broń z którą w sporcie nawet najwięk- 
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Warszawa sięga po nowy puhar „Republiki“ 


Niezasłużona porażka Łodzi w stosunku 0:1 (0:0) 
(Od specjalnego wysłannika ,„Republiki*') 


Jeśliby komukolwiek kto nie był o- 


cny na meczu 

ŁÓDŹ — WARSZAWA O PUHAR 

„REPUBLIKI 

opowiedzieć przebieg gry, ilość sytua- 
cji podbramkowych jakie wytwarzała 
drużyna łódzka pod bramką przeciwni- 
ka, wyliczyć ilość strzałów oddanych 
przez napastników łódzkich na bramkę 
reprezentacji stolicy, zobrazowąć stu- 
procentowe sytuacje łodzian i zarazem 
zadać pytanie jaki winien być wynik te- 
go spotkania, otrzymalibyśmy nieza- 
wodnie odpowiedź, że mecz ten winien 
się skończyć zwycięstwem i to dość 
znacznem stosunku zespołu łódzkiego. 

A jednak faktyczny stan meczu 
brzmi 1:0 dla Warszawy. 

Cóż więc było powodem, że repre- 
zentacja Łodzi mimo dobrej gry, mimo 
przewagi, opuściła. stolicę z przegraną 
tym boleśniejszą, że czwartą z rzędu w 
historji spotkań wybrańców obu miast 
o nagrodę „Republiki“. 

Odpowiedź na to pytanie nie jest 
zbyt łatwa. Napastnikom łódzkim tym 
razem nie można nic zarzucić: strzelali 
dużo wykazali bardzo ładną grę w polu, 
a jednak upragnionej bramki zdobyć nie 
mogli. Niejednemu wpadnie na myśl, 
że znany goalkepper stolicy Domański, 
któremu przypadła obrona świątyni ze- 
spolu warszawskiego swą kocią 
zwinnością obronił zespół _ stolecz- 
ny od porażki, I to nie! Domański 
obronił coprawda cały szereg strzałów, 
ale z drugiej strony Łódź miała takie 
wspaniale pozycje, że trudno sobie wy- 
obrazić, by nie padły z nich bramki. 
Otóż trzeba stwierdzić, że tym razem 
naszą drużynę, 
prześladował ogromny pech — 


szą umiejętność, najlepsze wyszkolenie 
walczyć nie potrafi. Jeśli w dotych- 
czasowych trzech spotkaniach z War- 
szawą o puhar Republiki przegraliśmśsy 
mmiej czy więcej zasłużenie, to tym ra- 
zem stała się nam wielka krzywda. Ja- 
kieś dziwne fatum towarzyszy widać 
Łodzi w spotkaniach z Warszawą. 

Pierwszy puhar „Republiki“ zagar- 
nęła stolica po jednorocznej zaledwie 
walce, czyżby I nowa nagroda miała 
się stać własnością Warszawy po krót- 
kotrwałym żywocie? Czy Łódź nie 
potrafi wyjść z tej walki z honorem? 
Mamy nadzieję, że przyszłość okaże się 
dla naszych wybrańców  footbalowych 
nieco łaskawszą i potrafią się oni god- 
nie zrewanżować na. piłkarzach war- 
szawskich za dotychczasowe  niepowo- 
dzenia, i 

ss 

Piękny stadjon Legji zgromadził już 
około/ godz. 15-ej około 3 tysiące wi- 
dzów, przyczem liczba widzów stale 
wzrastała, Punktualnie o godz. 15.30 
wpada na boisko reprezentacja Łodzi w 
szerownych koszulkach z godłem Łodzi 
na piersiach. Niebawem ukazują się 
również wybrańcy Warszawy i przed 
sędzią p. Baranem stanęły drużyny do 
walki w następujących składach: 

ARSZAWA: Domański (Warsz.), 
Fert (Warsz.), Miączyński (Legia), 
Szaller, Cebulak (Legja), Nowikow (Po 
lonja), Wypijewski, Przeździecki I (Le- 
gja), Nawrot (Legja), Pazurek (Polon- 
ja), Suchocki (Polonia). 

ŁÓDŹ: Jegorow_ (Ł.K.S.), Fliegel, 
Strzelczyk (WKS), Pezza, Trzmiela, Ja 
siński. Stollenwerk (Ł,K.S), Herbstreich 
(rólewiecki (ŁTSG), Król, Durka (Ł. K. 


Grę rozpoczyna drużyna warszaw- 
ska f w pierwszych kilku minutach 
"rzeprowadza kilka ataków, likwidowa- 
“vch przez obronę łódzką. Łodzianie 
piero po 10 min. gry rozgrywają się 
' przeprowadzają coraz ładniejsze ak- 
cje. 


W 15 min. po pięknej kombinacji 


""rólewiecki, Herbstreich, ostatni strze- 
la 7 dwuch kroków w rece Domańskie- 
=u, W 2 min. później zdobywa Warsza 
"> rý obronionv przez Jegorowa. 
Przewaga zmienna, lecz ataki kości 


która dała z siebie wszy. 


Nz a a a e a 


są o wiele efektownlisze i publiczność 

która bierze żywy udział w grze obda- 

na gcorn większą sympatią zespół 
zki. 


licznościowych zdjęć, delegaci WZOPN 
wręczyli drużynie łódzkiej kwiaty, i 
po stosunkowo krótkim wypoczynku 
rozpoczyna się wśród ogromnego napię 


W 22 min. Domański zabiera piłkę |cia druga połowa gry. 


tuż z pod nogi Królowi, w momencie 
gdy zdawało się, że bramka jest już 
zdobyta przez zespół łódzki. W tym o- 
kresie Łódź gra bardzo dobrze, niewy- 
korzystuje jednak zupełnie Sztollenwer 
ka. Po przeciwnej stronie rej wodzi 
Nawrot, który wykazuje bardzo ładne 
pocisęgnięcia, brakło mu jednak wykoń- 
ozena, 

Ładny atak Warszawy Nawrot — 
Pozurek kończy się strzałem w aut. W 
2 min. później po rzucie z rogu dla War 
szawy strzela Pazurek w aut. Łódź 
natychmiast rewanżuje się ładnym ata- 
kiem: Królewiecki podaje Herbstreicho- 
wi i strzał tegoż broni Domański na róg. 
Bramkarz stolicy poraz drugi broni na 
róg, niewykorzystany przez Łódź. W 
38 min, następuje bardzo groźny mo- 
ment dla Łodzi: Wypijewski ładnie wy 
suwa Pazurkowi, którego ostry strzał z 
5 kroków zostaje brawurowo obroniony 
przez Jegorowa. W min. później strzela 
Ferbstrelch w aut. 

W 40 min. strzela Król z dwuch kro 
ków w aut. Przewaga Łodzi nię ustaje. 
Rzut wolny za faul Cebulaka strzela 
Sztollenwerk, lecz Domański broni. 

W 42 min. przerywa się Suchocki, 
następuje zamieszanie pod bramką to- 
dzian, lecz sytuację wyjaśnia szybko 
się orientujący Jegorow. Jeszcze jeden 
atak drużyny łódzkiej: Durka strzela 
ostro na bramkę, lecz i ten strzał zo- 
staje obroniony przez Domańskiego, 

"W czasie przerwy fo dokonaniu oko 
CEET Z; NEIE SAB 


Jak wiadomo Łódzki Związek Bok- 
serski przez dłużyszy czas reklamował 
międzynarodowe zawody bokserskie, 
między reprezentacją Łodzi a kombino- 
wanym zespołem Teutonja i Schupo. 

Mecz ten miał się odbyć w dniu wczo 
rajszym lecz przed kilku dniami organi 
zatorzy odwołali tę imprezę, tłumacząc 
swój krok brakiem odpowiedniej sali. 

Sprawa zdawałoby się błaha, lecz w 
dniu wczorajszym doniesiono naszej re 
dakcji że zakontraktowana uprzednio 
drużyna bokserska Teutonji i Schupo 
przyjechała w dniu wczorajszym do 
Łodzi na zawody. Można sobie wyobra- 
zić zdziwienie gości, którzy na miej- 


wołany. 


Kraków — Poznań 
3:2 (1:1) 
 Międzymiastowy mecz piłkarski 


Po zaciętej walce wygrywa Kraków 
uzyskując 2 bramki ze strzałów Kosso- 
ka i jedną przez Kisielińskiego. Dla 
Poznania bramki uzyskują  Szerfke 
Graczyński. Sędziował dobrze dr. 
Lustgarten, 


Niemcy — Węgry 5:3 


Wczorajszy mecz piłkarski 


W dniu wczorajszym odbvł się w 
Dreznie międzypaństwowy mecz piłkar- 
ski reprezentacyj Węgier 1 Niemiec, za- 
kończony sensacyjnem zwycięstwem je- 
denastki niemieckiej w stosunku 5:3. 

Niemcy mieli więcej z gry i na zwy- 
cięstwo w zupełności zasłużyli. Zasko- 
czyli oni Węgrów błyskawicznemi ata- 
kami lotnego i doskonale strzałowo uspo 
sobionego ataku. 

Zwycięstwo Niemców nad silnym ze 
społem węgierskim zrobiło duże wraże- 
nie w świecie piłkarskim. | 


scu dowiedzieli się, że mecz został od- | wykorzystać. 


Już czwarta minuta przynosi Łodz! 
niezwykle dogodną sytuacię podbramko 
wą: Durka ładnie wypuszcza Sztollen- 
werkowi, który znajduje się sam pod 
bramką lecz strzela w aut. 

W 7 min. groźny atak Warszawy 
wyjaśnia Pegza, pilka znajduje się na- 
dal w grze, lecz ni z tąd ni z owąd sę- 
dzia dyktuje rzut wolny za rzekome 
przewinienie Peszy, Egzekutorem rzutu 
jest Pazurek, i nieobstawiony Nawrot 
zdobywa główką jedyną a zarazem 
zwycięską bramkę. 

Gracze łódzcy nie deprymują się 
tym chwilowym niepowodzeniem i na- 
dal energicznie atakują. 

W tym okresie wspaniale pracuje 
pomoc zespołu łódzkiego z Trzmielą na 
czele, która posuwa się jak cień za ata- 
kiem wysyłając go stale w bój. 

Wszystkie akcje łodzian rozbijają 
się jednak o dobrze grającą obronę sto- 
licy, i cały szereg strzałów idzie w aut, 
bądź Łódź zdobywa rzuty rożne. 

Ładny przebój Sztollenwerka i dale- 
ka jego centra dochodzi do Durki, któ- 
ry stacza pojedynek z Miączyńskim zy 
skując dla Łodzi rzut rożny. Domański 
i tym razem broni rzut rożny. Niemal 
identyczny moment powtarza się w kil- 
ka minut później. Królewiecki ładnie 
wypuszcza Sztolenwerka, który ma 
przed sobą jedynie Ferta stacza z nim 
walkę i piłka znów idzie na róg. W min. 
później przerywa się ładnie Nawrot. 
lecz Jasiński wyjaśnia sytuację. War- 


Skandal w Zw. Bokserskim 


Bokserzy Teutonji i Schupo przyjechali na 
| zawody bokserskie w Łodzi 


Przez cały wczorajszy dzień bokse- 
rzy zagraniczni włóczyli sl po naszem 
mieście, dopytując się o adresy człon- 
ków naszego związku bokserskiego, 
gdyż znaleźli się w trudnem położeniu, 
nie mając za co wyjechać w powrotną 
aoge: \ 

Ciekawi jesteśmy kto ponosi winę 
za tę niedbałość zarządu ŁZOB. Jeśli 
się już odwołało zawody, wprowadza- 
jąc w błąd prasę i opinię sportową, to 
przynajmniej obowiązkiem organizało- 
rów było porozumieć się z gośćmi tą 
czy inną drogą, a nie narażać na wydat- 
ki i stratę czasu drużynę, która termin 
wczorajszej nieee potrafiłaby jakoś 


| m eo mamaaa an 


Kanada weźmie udział 


w mistrzostwach Europy w Kry» 
nicy 

Przebywający w Pradze jako asy- 
stent wydziału lekarskiego na tamt. uni- 
wersytecie niemieckim, kanadyjczyk dr. 
Blake Watson pertraktował niedawno z 
drużyną kanadyjską akademicka Mani- 
toba w sprawie przyjazdu do Berlina, 
celem rozegrania kilku meczów z mis 
RRS Niemiec „Berliner SŚchlittschuh- 

ub“. 

Drużyna ta zdobyła prżed dwoma la- 
ty pod kierownictwem swego kapitana 
d-ra Watsona największe trofeum w ka- 
nadyjskim sporcie hokejowvm „Allan- 
Cup“ i przyjedzie w r: 1931 iako repre- 
zentant swego kraju do Krynicv na mi- 
strzostwa hokejowe świata. Poprzednio 
zaś rozegra zespół kanadyjski kilka me- 


czów w Berlinie. 
.0090600 


czyioście 


„EXPRESS WIECZORNY” 
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szawa atakuje przez kilka minut b. groź 
nie zdobywając dwa rzuty rożne, Jeden 
z rzutów kończy się ładną interwencją 
Jegorowa. W tym okresie publiczność 
dopinguje Suchockiego, który często 
przerywa się przez linję obrony zespo- 
łu łódzkiego. 

W 30 min. centruje wspaniale Szal- 
ler, lecz Suchocki pakuje piłkę do siat- 
ki ręką, faulując przedtem Jegorowa. 
Ładny przebój Herbstrelch kończy się 
faulem na linji pola karnego, Rzut wol 
ny przenosi Durka. 

38 min. Łódź przeprowadza bar- 
dzo łądny atak: Durka centruje do 
Herbstreicha, ten wysuwa Sztollenwer- 
kowi, który z dwuch kroków strzela Do 
mańskiemu w ręce. 

Na kilka minut przed końcem zawo- 
dów Nowikow fauluje Pesze, którego 
znoszą z boiska I miejsce jego zajmuje 
Feja. Jeszcze jeden rzut rożny dla ze- 
spotu łódzkiego i wśród ogromnego na- 
decia i wrzawy sędzia kończy zawody. 


Ocena zawodników 


U zwycięzcy na pierwszy plan wy- 
bijało się trio obronne z Domańskim na 
częle, 

Podobał się bardzo Miączyński, któ- 
ry ratował w najkrytyczniejszych sy- 
tuacjach. 

W pomocy najlepiej grał Szaller, 
deda” odważny i dość dobry technicz- 
nie. 

Cebulak na środku pomocy grał 
przeważnie górą, nadużywał przytem 
siły fizycznej, wskutek czego sędzła 
zmuszony był często interwenjować 
przy zetknięciu się tego gracza z prze- 
ciwnikiem. 

Nowikow nie umiał sobie dać rady 
ze. Stóllenwerkiem, który mu często u- 
ciekał, W ataku Warszawy rajlepszy- 
AE zawodnikami byli Suchocki i Pazu- 
re. . 

Zwłaszcza pierwszy stwarzał usta- 
wicznie zamieszanie pod bramką Łodzi. 
Pazurek braki techniczne nadrabiat siłą 
fizyczną, mimo to był bardzo niebez- 
pleczny. Í 

Nawrot byt jednym z najsłabszych 
graczy w swej drużynie, i po pauzie zn 
pełnie opadł na siłach. 

Przeździecki I grał stosunkowo nłe- 
źle w polu natomiast gubił się znacznie 
pod bramką. 

W ypijewski grał przeciętnie, nie wy 
silając się zbytnio, zwłaszcza jeśli idzie 
o pierwszą połowę meczu. 

W zespole łódzkim Jegorow stanął 
na wysokości zadania. Jedynej utraco- 
nej bramki nie był w stanie obronić. Z 
obrońców Strzelczyk znacznie lepszy 
od swego partnera, grającezo zbyt cha- 
otycznie, Pomoc zespołu łódzkiego by 
ła najlepszą częścią drużyny. Szczegól 
nie Trzmiela pracował równomiernie 
przez cały czas gry, górując technicz= 
nie nad Cebulakiem. Jasiński catkowi- 
cie unieszkoliwił Wypijewskiego, a Peg 
za dawał sobie jakoś radę z doskonałą 
parą Pazurek—Suchocki, 

W ataku stosunkowo najlepiej grall 
skrzydłowi, chociaż Durka niepotrzeb- 
nie przetrzymywał piłkę, mając kilka 
dogodne pozycję do strzału. Szłollen= 
werk dopiero w drugiej połowie grał na 
serjo w pierwszej bowiem jedynie sta- 
tystował, 

Z trójki ataku stosunkowo najlepszy 

Ferbstreich, Król nie miał dobrego dnia 
a Królewiecki doskonały w polu nie 
umiał nigdy zdobyć się na strzał, nawet 
gdy znajdował się sam pod bramka 
przeciwnika. 
,.Meczem kierował nad wyraz słabo 
p. Baran, krzywdząc niejednokrotnie ze 
spół łódzki. Organizacja zawodów do- 
skonała. 


è 
„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY”! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą”, na konto P K. O. 

21895, Komitetu Obchodu 251 » Wal- 
ki o Szkołę Polską, 
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Dziś i dni następnych! Drugi przebój naszego sezonu, 
Pierwsza Europejska Dźwiękowa OPERETKA wytw. „UFA“ 


sWalc Miłości” 


Udział biorą niezrównana para kochanków; 


Liliana HARWEY Willi FRITSCH 


która poraz pierwszy przemówi do nas z ekranu ulubieniec publiczności 
oraz znakomite siły operetkowe niezrównani: 


GEORG ALEKSANDER, HANS JUNKERMAN 


Bogata wystawa Szampański humor Szlagierowe piosenki. 

Między innemi wykonane będą ostatnie przeboje: 1) „Wale Miłości", 

odśpiewany i odtańczony przez Lilianę Harwey i Willi Fritscha. 2) „Ty 

jesteś najsłodszą dziewczyną”, odśpiewany przeż Georga Alek- 

sandra i Willi Fritscha, 3) „Bobby—galop', ostatni szl-gier amerykań- 

ski wykonany przez cały zespół 4) „Wesoły Foxtrott*", odtańczony 
przez balet z udziałem Liliany Harwey i Willi Fiitscha. 


Początek w dni powszednie o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 
w soboty i niedziele o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz, 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne do odwołania 
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Zarząd Gminy wyzn. żydowskiej w Łodzi 
wzywa płatników składki gminnej; zalegających w opłacie skład- 
ki za 1930 rok do zapłacenia zaległych sum do Kasy Łódzkiego 
Banku Dyskontowego przy ul. Piotrkowskiej Nr, 43 w ostalecznym terminie 
do dnia 16 października 1930 r. 

Po upływie wyżej oznaczonego terminu składka wraz z koszlami i karą 
za zwłokę ściągnięta zostanie bezwzględnie przez Magistrat w drodze egze- 
kucji przymusowej. 

e względu na to, że minimalne koszty egzekucji wynoszę 
5 zł. w interesie płatników, opłacających składki od 5—20 zł. leży 
wpłacanie należności w wyżej podanym terminie 


Łódź, dnia 29 Września 1930 


roku. 


BIADA NAMI 
RATUNKU 


KE | dolara 2a kaida żywa pliskwę 


znalezioną po przeprowadzeniu dezyniekcji preparatem „FUMIGA» 
TORE CIMEX', przy zastosowaniu się do sposobów użycia. wypła- 
cimy natychmiast „FUMIGATORE CIMEX" jest świecą dezyniek* 
cyjną, tępiącą radykalnie w ciągu 5 godzin wszelke insekty (plu- 
skwy, wszy, mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze, Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komunalnych; 


LARŁADY CHNICZNO - DEZYNFEKCYJNE „SALVATOR“, Katowice, 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


IMIĘBTWO: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódł, 6-yo Sierpnia lh 1. Tel. 100-50 


f 


ta POTOMSTWEM * 
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_Mim 


Dźwiękowy 
Teatr 
Świetlny 


CASINO 


Dziś po raz ostatni! 


PODCIĘTE SKRZYDŁA 


W rolach głównych: 


Helena Chandler i John Garrick 


Walka | zwycięstwo młodej pary kochanków 

Nocny atak zeppaljów na Londyn 

Walka w powietrzu 

Krzyk rozpaczy miljonowego miasta 
PONADTO 


odśpiewa piosenki, hiszpańskie, między Inn mi: 
Kołysamkę i Kochanke Torrera. 


Passe- partout prócz urzędowych i bilety wolnego wejścia nieważne 
aż do odwołania, ~ 


Początek seansów o godz. 4.30, 6+ej, 8-ej i 10-ej, wiecz. w soboty i niedziele 
„poranki od godz, 12-ej do 3-ej po cenach najniższych. 


SZKOŁA KGWNETYCZNA 


Zatwier. przez Min. 
Cegielniana 19, tel. 69-92. 


Spraw Wewnętrznych 
L 
— Zapisy codzienn'e 


Lokale 


Dr. med. POSZUKUJĘ lokalu na biuro przy ul. 


Piotrkowskiej między ul. Zawadzka i 


SB p U R [4 © ul Przejazd, może być w podwófz”: 


amerykańskie Oferty proszę do Adm. sub „B. C. — 
w b. dobrym stanie, dębowe, Libaw-ISŁONECZNY pokój umeblowany do 
Gdańska 77a |skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia- 
telef. 208-95 |domość RU „administracji, 
'ginekologsurolog| 


—_... |MIESZKANIE 2 - pokojowe i 
Choroby kobiece i 
dróg moczowych 


S hó z wygodami. odstąpię tanio. 
Przyjmuje w domu amocC d 


wna 31, m. 36, od godz. 11—3 
od ' 5—7. oraz w|Ohrysler, 70 HP, torpedo, w wyśmie- 
Lecznicy „Sanitas*jnitym stanie 
Cegielniana 29 od DO SPRZEDANIA. 
11—1 i od 3—5 pp' WIRNOBIOŚĆ w administracji „Repu- 


WN -kFOPEY 


iwenerycznej do sprzedaży gazet 


PIOTRKOWSKĄ 9gjzełaszać się ul. Franciszkańska 


Tel. 144.92 |Nr. 57, poprzeczna oficyna | pię- 


wynajęcia. Ul. Lipowa 25, m. 12. _— 

kuchnia 
UI. | Ą 
| 29 


PANNA do pięcioletniego chlopca z do 
bremi świadectwami 
Zgłoszenia: Fabryka, ul. Lipowa 
ortjerka wskaże. 

POTRZEBNA służąca, pierwszeństwo 
sierota, Zgłaszać się ul. Bazarna Nr. 8 
B. Czurapski. ` : 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden- 
cyjne profesora Sekulowicza, Warsza- 


Doktór 
r. 4, 
29 


Doktłó | Dr. med Przyjmuje od jej tro, od 3 do 5 Szadkowsk*, wa, Żurawia M Kursy wydesala A 
F e * rano; 2—6 po poł] 777mm |stownie:  buchalterii, rachun 
PORADNIA 3. BETTE| 8-9 wiecz. m _ |kupieckiej, korespondencji handlowe, 
E Choroby wew- |W niedziele i świę: stenografii, nauki handlu, prawa, ka 
wenerologiczna nętrzne t dzieci y SOA e Krali. pisania WARZYW aa e 
= 3 znawstwa, angielskiego, ' 
Lekarzy-specjalistów — |Piotrkowska 6, | njv(Piotrkowska 62) jilemieckiezo, pisowni, gramatyki pol 
Spec. chor. wenerycznych, Zawadzka 1 telef. 144-95 | od 7-8 wiecz. skiej, oraz ekonomii. Po ukończeniu 
skórnych i włosów o. Szrnaa od 8 rano do 9 wieczór PAW RECE ESY ZA RAA KARTE m 
) — | aj z pA . 4 — . . a 
Andrzeja 2, tel. 132-28) y niedziele i Święta od 9-2 pp |i od 4—6 po pob | PAULINA |oaiyshmiast S efont É Nauka i śychowanie ; 
d 9—11 i od 6—8 w. eczenie chorób 
Od aś świeży ARAE wd 62)| Wenerycznych, moczopiclowych Dr. med. NAIIGLOWSKA : do wynajęcia ST EAEE 
i skórnyen, ESEP Wiadomość ul. Zielona 48, m. 9] 7 = NEAR 
T [Badanie krwi iwydzielin na syfilis i tryper AWK Ewangelicka 1,jod 2—4. UDZIELAM lekcji gry, fortepianowej. 


Konsultacje z neurologiem i urologien 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW specjalista cho 


rób skórnych 


PRZY GÓRNYM RYNKU Po RIZKOLE, SSA 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 OTada “i moczępliowych 
(przy nayan traw, pabianan Dr. Tel 159-40 

yma ej rano do 7-e ecz Przyjmuje od 8—11 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 0! 
Wszystkie specjalności I dentystyka F. KLOZENBERG waadtistódwidda 
Kapiele świetlne, łampa kwarcowa. Gd 022 


powrócił. 
DOKTOR 
Dr. med. 


H. WOLIOWISA kanini 


Cegielniana 25, tel. 126-87) specialista chorób 

ISpecjalista chorób skórnych| grayah; biec bye 

| wenerycznych. Elektroterapja.|*Y* syg go 
Leczenie lampą kwarcową. 


Piotrkowska70 
Przyjmuje od g, 8—2 przed poł i od 6—9] (róg Traugutta) 
w niedziele i święta od godz. 9—1 


K-5 pokojowe jg Trauguti 
ZDOLNA bluralistka 


mieszkanie do 35 food 
skromnem wynagrodzeniem 


poszukuje zajdo 1:30 rano, od 1 
sady biujdo 230 pp. od 6 
z wszelkiemi wygodami w śródmie- rowej Włada polskim i nie 
ściu w czystym domu. Isłowie i piśmie. pisze na 


elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 

analizy (moczu, kału, krwL  plwocm. 

wydzielin itd.). Operacie, opatrunkł 
Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wenerolu- 
giczna dla chorób skórnych i wene: 


rycznych 
3 ZŁOTE. 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


o 


Poszukiwane 


entern w do 8.30 wu w nie- 
maszynie. Po- dzielę i święta od 

Oferty do „Republiki*, „Natych=siada pierwszorzędne re 
miast 23323“, ity sub „2111“. 


ferencje Ofer-|10—1-ei. Oddzielna 
_ g0lpoczekalnia dla pań 


Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49, 


ZWYCZAJNE: 
W TEKŚCIE: 50 gr, 


Prenumerata „II. Republiki" |Qgłoszenia: 


ze wszystkimi dodatkami wynos! w Łodzi zł 5,60 REDA Sac AO ELSE 
ga odnoszenie do domu 40 gr. z przesyłką pocz, $ i 
towa w kraju zł. 6,50 zagranicą zł. 10. „Express“ zagraniczne o .100 proc, drożej. 


NA STR. [.ej zł 2:— za wiersz milimetrowy, 
po 30 gr, wyżej 40 gr. za wiersz, mil. 
a miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
5 Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50. poszuk. pracy 

i Republika" wraz z odnoszeniem 8:60 złotych.|10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 


tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen 
hofa m. 29. 

LEKCJI gry fortepianowej udziela ab- 
solwentka lipskiego konserwatorium 


przyjmuje od 4—6 Słoneczny 
Sienkiewicza_37. m. 38, 
ANGIELSKIEGO, literatury | korespon 


dencji udziela rutynowana nauczycie!" 


Lekar z dentysta umeblowany do wynajęcia|*a Pacanowska. Telefonować 159-64. 


B-AUSRAUMOWI ul. Lipowa 25, m. 12 odz: MIE: 


LINSTITUTRICE francaise E, Danie- 


tel. 186-390, 


lewicz, Pomorska 78, a eucore quel- 

powróciła. bed e ques_heures de libre, a= 
Piotrkowska5! JĘZYKA polskiego i rachunkowości 
tel, 121—23 szybko wyucza student wyższego 5e" 


mestru. Starszych specjalną skr kija 
2-u pokojowe z kuchnią, umeblowane,metoda, Gdańska 23, m. 2, front, Ip 35 


z wszelkiemi wy id | „tro. . 

Tel. 144.03.. Whiri PE INŻYNIER wyuczy elektrotechniki, ra 
djotechniki teoretycznie, praktyczh 

umeblowany 


3 okoie metodą skróconą. Oferty „Elektros 
z wszelkiemi wygo” p | 


technika, 
dami przy inteligen Z kuchnią z wszelkiemi wygodami w 
tnej rodzinie zaraz |starym wzgl. nowym budynku. Oferty 
do wynajęcia ul. do adm. „Republiki“ sub „Wygody* 

odwórziu. 


Wólczańska 74 
Maszynistka ZNALEZIONO towar na szosie Łódz 


m, 18. 
Oglądać można od 
g. 10 rano do 1 pp 
biegle pisząca, obeznana z biurowością Konstantynów. Można go odebrać W 
poszukiwana, rnym Brusie Nr. 17. Stanisława 


NEB Li | „Oferty sub „S. T.* IRn 


Godz. przyjęć 4—6 
TEL) 
Pokó6ói 


Rozmaite 


— [OPRAWA obrazów i fotografij. Naita- 
niej. M. Likierman. Piotrkowska sy 10 


-e Z O Z, 
Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po. poi. _ Teloton Admialstrach 1.22-14, Tel, Redakcji: 1.27-24, 1.36-13, 1.36-44. 1.89-00- Tłocznia: 1:80-80, 
12 gr. 


za wiersz milimetrowy (na strome 10-szpalt) 
za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

na stronie 4-szpalt, 
na str. 4.szp.). Zaręcz 


Słuszne reklamacje będa uwzgledniane, o, Hë 
wniesione będa naipóźniej w ciagu tygodnie 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, IU 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędy 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze ~ 
aytki które zasadniczo nie zmieniają tre$ 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
"zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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Wydawca: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republiki“, sp. z ogr odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 


poszukiwa iasad 


